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Dramatyczne posiedzenie sepu. 
Opozgcjo grozi opuszczeniem sejmu i prze­

niesieniem wolni polityczne! no ulice.. 
podczas przemówienia wice-marszałka Cara na sali wybuchła bóika. — 
fosłowie Sledziński (P. P. S.) i Wyrzykowski (Stronnictwo Ludowe) 

Nasz sprawozdawca sejmowy (W.B.) 
tcJefonuje: 

• dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpo­
ro się od rozpatrywania dwuch wnio 
sków zgłoszonych przez PPS, a zmierza 
tocych do nowelizacji przepisów o pra­
cy rnłodoc:anych i kobiet. 

Wniosek socjalistyczny dążył do za­niżania młodocianym i kobietom sprze­
daży gazet na ulicach miast. Pozatem 
wniosek 

Wyrzy 
wykluczeni z posiedzenia. 

gdyż wypowiedziało się za nim i prze 
ciwko niemu 7 głosów. Wobec tego, że 
wniosek uzyskał równą ilość głosów za 
i przeciw, przeto według przepisów re 
gulaminu — wniosek upadł i wniesienie 
go na porządek dzienny plenum izby 
jest nieformalne. 

Następnie uderzył poseł Stroński w 
strunę polityczną, usiłując udowodnjć. 
że zgłoszony projekt zmiany regulami-

soc-alistyczny zmierzał do! n u J c s t konsekwentnym krokiem do 
oprowadzenia całego szeregu ogran'-, znjSzczcnia wolności słowa w Polsce. 

C 2 e ń dla młodocianych i kobiet, trudnią-j gdyż jednocześnie postępuje naprzód 
c y c l» się handlem domokrążnym i han- działalność coraz bardziej surowej cen-
dlc«n ulicznym. | zury. zgłasza się ustawy, krępujące slo-

Wnloskowl temu przeciwstawił s5e wo w sądzie, wypowiedziane przez ad-
^cydowanle klub BB, podkreślając, że wokatów i wreszcie uniemożliwia 
prowadzenie zakazu no. sprzedały ga odbywanie zgromadzeń-

ra wywołuje nową burzę, ale jeszcze sil- strażników, którego ściśnięto między 
niejsza. Marszałek dzwoni energicznie i grupą posłów, a posłanką Szpryngcro-
nie może opanować sali. Najgłośniej za-j wą (Str. ludowe) został poturbowany. 
chowujc się na ławach socjalistycznych'Któryś zposłów uderzył go pięścią w o-
poseł Sledziński (PPS), którego mar- j kollcę nosa, a ktoś Inny przytłukł mu rc. 
szafek po trzykrotnem przywołani dj k e d o p u , p , t u , o k r wawll Ją. Straż mar-
porządku wydala. Poseł Sledziński — 
mimo kilkakrotnego wezwania — sali 
nic opuszcza. Otacza go grono podnie­

sie 

dla młodocianych oznaczałoby w 
ecnej sytuacji ruinę dla całego szere­

gi r°dzln, których Jedynymi żywlciela-
m'-*f młodociani. 
, przedstawiciel rządu wyjaśnił już w 
£0 , 1 1|sii sejmowej że rząd w najbliższym 

zas'e wnbsle projekt ustawy o unor-
Jowaniu handlu ulicznego 1 domokrąż­
co. Zgodnie z tem stanowiskiem klu­
bu BB, 
^"'osek socjalistów został odrzucony, 
tak ze 

niony. 

Na zakończenie swego przemówie­
nia poseł Strońskl uderzył w ton bardzo 
poważny I zapowiedział, że Jeżeli nadej 

conych kolegów, którzy wykrzykują 
coś pod adresem marszałka, czego jed­
nak nie słychać w okropne] wrzawie, 
trwającej przez cały czas na sali. 

Urzędnik biura sejmowego wzywa 
iymczasem straż marszałkowską, która 
w 1'czbie czterech strażników podcho­
dzi do posła Śledzińskiego i, salutując, 
prosi go o opuszczenie sali. Poseł Sle­
dziński w dalszym ciągu odmawia, a 
wówczas urzędnik biura wzywa strażn'' 
ków do wyniesienia posła Śledzińskiego 

stan prawny pozostaje niezmic-

Z Darlairen'u na ulicę. 
.Następnie 

sejm przystąpi do zaga-
zmiany regulaminu. Klub BB 

tym p r o ] c k t zmiany regulaminu w 
K o

m sensie, że po przemówieniu każde-
tnówcy może być postawiony wn?o-

ste ° s l t r o c e n l o czasu przemówień na-
IjjWch mówców do 15 minut. Wnłos-jak

W|
 tomu przeciwstawiła się opozycja 

^"aibardzlej kategorycznie, 
i 1 oseł Putak (PPS), przemawiając w 
c0fCn'U .str°nnictw socjalistycznych, nic 
by"*' s i c n awct przed rzuceniem groź-
zyc • S l l o r o B B S J t r « P u l 8 mówców opo-
«ia h n y c ł l w 8 2 l m l e » ł 0 w a , k a p ° , , ł y c z " 
, a i u ^ Z , e m u s l a , a przenieść sie poza par 
t a k

 8 n t na ulicę. Poseł Pużak zarzuca 
c j e , e Wr>'oskodawcom, że w ich projćk-
i e l i

p r 2 2 b ! 3a duch gorszy po stokroć, ani 
tar * x Prawodawstwa dawnych za-

' 'COw.' 
Qs rre przemówienie 
Posła Sirońskep. 

i Q w , a s i ePny mówca przeciwny projek-,llS2vP0Ssl
 Strońskl (kl. narodowy) po-

Nord m a , n e zagadnienie sprawy. 
Wnio ? C ' ż e w k o m i s - i regulanrnowcj 

S e k klubu BB został odrzucony, 

dzie chwila, kiedy opozycja przekona- s a l i . Tymczasem posłowie socjalistycz 
się, że już dla niej pobyt w sejmie staje 
się z powodu coraz surowszych ograni­
czeń niemożliwy ,to zdobędzie się na ty­
le s'ły woli, że zdecydowanie z sejmu 
ustąpi. Ta zapowiedź 

secesji opozycji sejmowe], 
mimo Iż nie powiedziana była w formie 
wiążącej, a tylko rzucona Jako luźna za­
powiedź, wywołała jednak duże wraże­
nie. 

Awantura podczas prze­
mówienia wice-marsz. 

Gara. 
. Naplęc-c na sali wzmogło się jeszcze 

bardziej, gdy na trybunę wstąpił wice 
marszałek sejmu (BB) uważany ogólnie 
za autora projektu zmiany regulaminu. 
Zjawienie się wicemarszałka Cara wy­
wołało burzę oklasków i protestów na 
lawach klubu narodowego i PPS. Wśród 
zmieszanych okrzyków słychać było 
słowa takie jak „Łamacz prawa!", „Au­
tor Brześcia", „Niszczyciel prawa w 
Polsce!" „Car - Interpretator" itd. itd. 
Na ławach PPS wrzawa rośnie. Wszys 
cy prawie posłowie posłowie socjalisty 
cznl stoją, a część z n!ch wygraża pięś­
ciami stojącemu na trybunie wicemar­
szałkowi Carowi. Marszałek dzwoni e-
nergicznie, i wrzawa cichnie po chwali, 
a wicemarszałek Car zaczyna przemó­
wienie swe od zdania: 

— Wybaczą ml panowie, że przemó­
wienia swojego ir'e postawie na takim 
poziomie... demagogii, jak to uczynili pa 
nowie Strońskl i Pużak!... 

To odezwanie się wicemarszałka Ca 

ni pic ustają rzucać w kierunku marszał­
ka sejmu i stojącego na trybunie wice­
marszałka Cara obraźiiwych okrzyków 
wypominając jednocześnie, te poseł Śle 
dziński jest Jednym z najstarszych bo­
jowców socjalistycznych i wiele lat spe 
dził na katordze. Mimo podeszłego wie­
ku poseł Sledziński szamoce s:ę ze stra­
żnikami tak silnie, że ci nie mogą go wy 
prowadzić. Sala sejmowa przedstawia 
prawdziwie gorszące wldow-sko, a tym 

i czasem z ław Klubu Narodowego 1 BB 
!dą posłowie w kierunku ław lewicy. 

Slraż marszałkowska 
poturbowana. 

Szamotanie sfraży marszałkowskiej 
z posłem Śledzińskim, któremu pomaga 
kilku jego towarzyszy, trwa. a marsza­
łek sejmu wyklucza tymczasem rów­
nież głośno wykrzykującego posła Wy­
rzykowskiego (Str. Ludowe) — wyklu­
czonego na wniosek marszałka sej­
mu na miesiąc — jednak i poseł 
Wyrzykowski nie chce opuścić sal 
i siada na ławie poselskiej, przy­
czem kilku jego kolegów otacza go 
zwartym murem. Wydaje się, że za 
chwilę na sali rozegra się bójka. 

Marszałek sejmu zawiesza posiedze­
nie, wychodzi z sali, a za nim wycho­
dzi również i rząd. Posłowie socjalisty­
czni wstają i wspólnie z kolegami ze 
stronnictwa ludowego intonują pieśń 
„O cześć wam panowie magnaci". 

Okazało się, że straż marszałkowska 
wyszła z utarczki z posłami lewicy z 
pcwiicmj stratami cielesnem].. Jeden ze 

Szatkowska musiała z salj sję wycofać, 
gdyż grupa posłów z posłanką Szpryn-
gerową na czele, wcisnęła strażników 
marszałkowskich w kąt między trybunę 
a podjuin prezydialne tak, że uniemożli­
wiła im wszelkie ruchy. 

Dyskusja po przerwie. 
Przerwa w posiedzeniu, podczas kłó 

rej w kuluarach komentowano żywo 
zajście, trwałą czas dłuższy. Po wzno­
wieniu posiedzenia wykluczeni posło­
wie Sledziński i Wyrzykowski na sale 
już nie powracają, a wlccmarszack Car 
wygłasza swe przemówienie w obronie 
projektu klubu BB. w względnym spoko 
Ju. W dyskusji przemawiali jeszcze po­
słowie mniejszych klubów, a mianowi­
cie poseł Bjttner (Ch.D.), Chądzyński 
(N.P.R.), Łucki (Klub ukraiński) j Czer­
nicki (Str. Ludowe), używając najmoc­
niejszych akcentów przeciwko reformie 
regulaminu zaproponowanej przez klub 
B.B. Około godz 10 wieczorem marsza­
łek dr Swjtalskj przerwał to niezwykle 
burzliwe 1 dramatyczne posiedzenie, od­
raczając dalszy ciąg dyskusji nad zmia­
ną regulaminu do następnego posiedze­
nia, które wyznaczył nai piątek na godz. 
11 rano. 

Do głosu zapisany jest między imus-
mi poseł Trąmpczyński (Kl. Nar.), a zna­
jąc temperament, z jakim zwykł był wy 
stępować na plenum izby, wolno spodzie 
wać się posiedzenia może znów tak dra 
matycznego, jak dzisiejsze. 

Marsz. Piłsudski 
opuści! C o r m r n tflice 

i prKUftul «fo dBuftarcsst fu . 
(WB) Z Bukaresztu nadeszła dziś do 

Warszawy wiadomość, że dziś rano przy 
był tam Marszałek Piłsudski, który 
przerwał pobyt w miejscowości nadmor­
skiej Carmen Silva z powodu bezustan­
nie padających tam deszczów. 

Towarzyszący Marszałkowi Piłsud­
skiemu dr. Woyczyńskl uznał że wilgoć 
panująca w miejscowości nadmorskiej nie 
służy Marszalkowi i z tęgo powodu zde­
cydowano wyjazd do Bukaresztu. 

Jak słychać, Marszałek Piłsudski, spę­
dzi swój wypoczynek w Rumunii w JeJ* 
nej z miejscowości górskich. 

i 
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Wybuch gazu w śródmieściu Paryża 
Potężne płomienie wydobywające 

w jezdni.—2 spalonych i 15 
Paryi , 20 października. 

Po pożarze w elektrowni zaopatrują 
cej część miasta położoną na lewym 
brzegu Sekwany, w dniu wczorajszym 
miała znów miejsce ciężka katastrofa w 
Paryżu, której ofiarą padły tym razem 
urządzenia gazowe w okolicach Quai 
d'Orsay. 

Poprzedzone głośnym hukiem buch­
nęły nagle z jezdni między wieżą Eifla 
a mostem Jena 
POTĘŻNE SŁUPY OGNTA, WZNOSZĄ 
CE SIĘ NA WYSOKOŚĆ 30 METRÓW. 
W jezdni wytworzyła się szczelina gru­
bości około 40 metrów, z której strzela 
ły olbrzymie płomienie, przenoszone 
podmuchami wiatru to w jedną to w 
drugą stronę 

Od ognia zajęły się dorożki samocho 
dowe stojące na pobliskim postoju, tak 
że 5 z nich spłonęło momentalnie 

Jak się okazało, 
EKSPLODOWAŁ PODZIEMNY PRZE­

WÓD GAZOWY 
podczas robót nad uszczelnianiem pionu 
rozdzielczego. 

Natychmiastowa akcja straży ognio­
wej doprowadziła do wydobycia 

DWU TRUPÓW I 15 RANNYCH 
robotników miejskiej sieci gazowej. 
Prócz tego przepadł bez wieści jeszcze 
jeden robotnik, jak się zdaje, sprawca 
katastrofy. 

Urzędnik gazowni, który usiłował 
zamknąć krany, uległ zatruciu. Dopiero 

się ze szczeliny 
rannych 

po zastosowaniu masek przeciwgazo 
wych udało się przerwać dopływ gazu i 
zapobiec dalszym nieszczęściom. Ol­
brzymia łuna, jaśniejąca nad Quai 
d Orsay zwabiła do dzielnicy tysiące sa 
mochodów, które uniemożliwiały chwi 
lami przejazd straży ogniowej 

O g. 11 wieczorem sytuacja była opa 
nowana. Ustalono, że sprawca nieszczę­
ścia spłonął na popiół. 

Miejsce katastrofy jest obstawione 
przez kordony policji. Śledztwo prowa 
dzą władze cywilne, łącznie z inżyniera 
mi gazowni miejskiej. Stan rannych i 
poparzonych jost naogół ciężki. Istnieje 
obawa, że niektórzy z nich nie będą u 
ratowani. 

Projekt nowego kodeksu karnego 
jest zaliczony do najlepszych w Europie. 

lesi xn>iexlu i zawiera tylko 280 artykułów. 
W niedzielę dnia 18 października r 

b. odbyła się w sali posiedzeń Izby kar­
nej Sądu Najwyższego pierwsza konfe­
rencja informacyjna, urządzona stara­
niem stałej delegacji zrzeszeń i instytu­
tów prawniczych. Zebranie to zagaił se­
kretarz generalny stałej delegacji, sę­
dzia Sądu Najwyższego, prof. Emil Sta­
nisław Rappaport, witając obecnego mi 
nistra sprawiedliwości p, Michałowskie 
go, dalej podsekretarza stanu w minis­
terstwie sprawiedliwości p. Świątkow­
skiego, prezesa Sądu Najwyższego Mi-
chelisa jako przedstawiciela pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego, prezesa ,Na 
czelnej Rady adwokackiej mecenasa Kó 
nica i członków prezydjum komisji ko­
dyfikacyjnej, oraz licznie przybyłych 
przedstawicieli magistralury, nauki i 
prawnictwa polskiego. 

Po zagajeniu zebrania, sędzia Sądu 
Najwyższego Rappaport, jako przewou 
niczący zebrania, udzielił głosu sęazie-
mu Sądu Najwyższego, prof. Januszowi 

Jamonltowi, współprzewodniczącemu 
stałej delegacji i członkowi komisji kody 
fikacyjnej, który wygłosił odczyt o pro­
jekcie polskiego kodeksu karnego. 

Prelegent zaznaczył na wstępie, że 
kryzys zarówno w prawie konstytucyj-
nem, jak i w prawie karnem, ma wspól­
ną przyczynę. Jest nią zbyt jednostron­
ne realizowanie hasła ochrony jedno­
stki, głoszonego przez wielką rewolucję 
francuską. Krańcowy „liberalizm", w 
imię ochrony wolności jednostki przed 
samowolą władzy wykonawczej, władzę 
tę ubezwładnił, krańcowy zaś „klasy­
cyzm" w prawie karnem, w imię ochro­
ny jednostek przestępnych przed samo­
wolą sądów, 

rozbroił sądy 
czyniąc z sędziów automaty do stosowa 
nia kazuistycznych i przepełnionych de 
finicjami kodeksów, które wszystko 
chciały zgóry przewidzieć i otaksować. 

Kierunek „klasyczny", pomimo jego 
olbrzymich zasług dla nauki prawa kar­
nego, okazał się w walce z przestępczo 
ścią bezsilny i musiał ustąpić z całego 
szeregu swoich pozycyj na rzecz t. zw. 
kierunku „modernistycznego", którego 

lewe skrzydło wpadło znów w nową 
krańcowość, bo 
całkowicie poświęciło jednostkę idei 

ochrony społecznej, 
Projekt polskiego kodeksu karnego, 

opracowany przez komisję kodyfikacyj­
ną, nie poszedł ani po linji krańcowego 
„klasycyzmu", ani po linji krańcowego 
„modernizmu". Wzorem najnowszych 
projektów zachodnich wybrał t. zw. 
„unitaryzm", szukający przekątnej po­
między ochroną społeczną i ochroną jed 
nostki. 

Łagodny dla przestępców przypadko 
wych lub działających w afekcie, pro­
jekt ten, w imię ochrony społecznej, jest 
dość surowy dla recydywistów, prze­
stępców zawodowych i nałogowych, a 
także dla przestępców o zmniejszonej 
poczytalności, alkoholików i mających! 
wstręt dp pracy. W celu walki z nimi, 

obok kar wprowadza on środki zabez 
pieczające, jak: umieszczenie po odby­
ciu kary w zakładach dla niepopraw­
nych, w iakładach leczniczych i w do­
mach pracy. Więzienie przeznacza on 
dla przestępców, potrzebujących środ­
ków dyscyplinarnych, poprawczych, a-
reszt zaś dla tych, którzy środków tych 
nie potrzebują. 

By nie więzić ludzi, dla których ka­
ra pozbawienia wolności nie jest wska­
zana, 
rozszerza instytucję zawieszenia kary I 

uwolnienia przedterminowego, 
a także daje szerokie prawo stosowania 
grzywny, zamieniając ją z reguły nie na 
areszt, a na wykonanie pracy. Hołdu­
jąc zasadzie swobodnego-i. uznania sę­
dziego i indywidualizacji kary, zastępu­
je objektywizm „klasyków" subjeklywi 
zmem, na którym buduje całkiem nowo­
czesną konstrukcję usiłowania. Unieza­
leżniając dalej odpowiedzialność uczest 
ników przestępstwa od tego, co zdzia­
łał sprawca główny, czyni każdego z 
nich odpowiedzialnym indywidualnie w 
granicach swego zamiaru. Uwalnia Ko­
deks Karny od balastu drobnych wykro 
czeń natury porządkowej, odstępując je 
administracji, z prawem ukaranego od­
wołania się do sądu. Jednem słowem;— 
przyjmuje najnowsze zdobycze prawa 
karnego, unikając jednak zbyt śmiałych 
i niedość wypróbowanych eksperymen­
tów. 

Od „klasyków" przejmuje pojęcie wi 
ny i kary, oznaczając maximum, które­
go sąd nie może przekroczyć. Nie dopu­
szcza karania lub stosowania środków 
zabezpieczających bez sądu, — karze 
zaś tylko czyny zabronione przez usta­
wę w chwili ich spełnienia. Pozostawia 
więc jednostce te wszystkie rękojmie, 
które nie kolidują z ochroną społeczną. 

Projekt polskiego kodeksu karnego 
jest zwięzły, zawiera bowiem 

tylko 280 artykułów. 
Unika drobiazgowych definicyj i wszel­
kiej kazuistyki. Pod względem techniki 
kodyfikacyjnej jest bez zarzutu. 

Profesor Jamontt zalicza ów projekt 
do 

najlepszych w Europie 
i stawia go wyżej od pokrewnych mu 
projektów: szwajcarskiego, niemieckie 
go i austrjackiego. W końcu prof. Ja 
montt zaleca ostrożność przy poprawia 
niu projektu, bo on nie jest mechanicz 
nym zbiorem przepisów, lecz organicz 
ną całością 
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Konflikt w Mandżurji 
s a o s ? * K a s łe n a d a f , 

Genewa, 20 października 
Polska Agencja I clegraficzna) 

W ciągu dnia dzisiejszego sekretar­
iat generalny opublikował wiadomości, 
które donieśli przedstawiciele Chin i Ja 
ponji. 

Przedstawiciel Chin podał kilka de­
pesz z Nankinu i Szanghaju, wg. któ­
rych okupacja Japonji w Mandżurji roz­
wija się I utrwala. Japonja zajmuje obec­
nie w Mandżurji 170 tysięcy mil kwadra 
towych. 

W depeszach zakomunikowanych 
przez delegata Japonji podkreślona jest 
również akcja antyjapońska w Chinach-
Przytoczono m. in., że w Szanghaju kó-
lonja japońska, która I'-czy 30.000 osób 
zmu^ona była do zorganizowania wła­
snego systemu aprowizacyjnego, wobec 
postawy zajętej przez miejscową lu­
dność chińską, która niemożliwia dostar 
czanie japończykom żywności. 

3 0 5 budynków 
spłonęło 

Brześć n Baniem, 20 października-
We wsi Terebllcze, pow. stolłńsklego-

wybuchł pożar, który strawił 54 domy 
mieszkalne, 58 stodół. 193 budynki S0" 
spodarskie oraz 34 sztuki żywego inwen­
tarza. 

Straty według dotychczasowych obli­
czeń wynoszą ponad 200.000 zł. Celem 
ustalenia przyczyny pożaru władze bez­
pieczeństwa prowadzą energiczne docho­
dzenie. 

Święta Wielkćejnocy 
toe<eI*Ę statet 

Genewa, 20 października 
(Polska Agencja Teleeraliczna) 

Międzynarodowa konferencja refor­
my kalendarza wypowiedziała się za U" 
stabilizowaniem świąt Wielkiej Nocyi 
odkładając jednak na później omów''enie 

sprawy ogólnego uporządkowania k a ' 
lendarza. .... w „. „ ,„ . , , 

O M M a W O n n 
'""^"lll III i nu — T I 

Banki w Polsce nie sprzedają złota 
ZtwisĘzek bamnón> przeciwno importowi hruszeti 

x x c g r a n i c e * 
Warszawa, 20 października. I złota. Z uwagi jednak na to, że kruszec 

Na giełdzie warszawskiej był w dniu ] w kraju jest nie wiele i przy większej 
dzisiejszym dolar notowany po 8,84 
przy utrzymującej się nadal słabej ten­
dencji. Ban kpolski kupował dolary po 
8,85 grubsze i 8,84 drobniejsze. 

W związku z pewną nieufnością do 
dolara, jaka się daje zauważyć w kraju, 
szereg drobniejszych i większych ciuła­
cza wyzbywa się swych do niedawna 
unieruchomionych dolarów i poszukuje sprzedaży złota. 

Ha Śląsku Opolskim zamiera przemysł 
Redukcfe urẑ dmiltaoiw. — Ostatni wś«* 

marlunowskfi zgaszona 
Opole, 20 października. I wiedział pracę wszystkim pracownik^ 

Na Śląsku Opolskim niemiecki zwią- umysłowym, zatrudnionym w przemy-
zek przemysłowców górniczych wypo- górniczym. 

zapotrzebowaniu należy go' sprowadza* 
z zagranicy i z uwagi dalej na fakt, i e 

kruszec ten nie wejdzie w życie gosp0' 
darcze w charakterze kapitału inwestf 
jącego, związek banków w Polsce roz*' 
słał do banków afiliowanych okólnik 9? 
lecający niekupowanie złota z zagra0'' 
cy. 

ający meKupowanie z i m a * 
W związku z tem banki odmawW 

F a b r y k a Porce lany ł w y r o b ó w Ceramicznych 
S. A. 

I ĆMIELOWIE 
H B W z a w i a d a m i a , że mmmm 

firma Sz. P. Gurman IJ. A. Falngold w lodzi, Piotrkowska 31 
nie ma więce j wy łącznego z a s t ę p s t w a t e j ż e f a b r y k i 

Sprzedała kieruje otais faUryka wprost, natomiast 
przeds tawic ie lem na r e j o n ł ó d z k i Jest p. 

Ht M I L C Z Y N 

W najbliższych dniach Zjednocz^ 
Zakłady Górnicze w Zabrzu zgaszą ^ 
statni piec martynowski, czynny J 
Śląsku Opolskim. W ten sposób 
pracę 800 ludzi. 

ml Obsunięcie się zie 
rv STndfacA. 
Kalkuta, 20 października 

fPoiska Afifncia I cleur^iioznal ... 

Donoszą z Visagapapa o katasfr°L 
I obsunięcia się ziemi, w czasie której o l v 

ło 30 osób poniosło śmierć-

Konsul belgijski 
w Łodzi 

rv t rosce o bemro &otnvtf* 
Dowiadujemy się, że konsul be^li, 

skl w Łodzi, p. Chapuls, zgłosił akces v

% 

komitetu pomocy, dla bez robo tny^ , 
pragnąc dostarczyć komitetowi środk° 
zainstalował w biurze konsulatu s k a ^ e 
kę, do której składane . t r A -
datki od petentów. 



Laval u prezydenta Hoover'a. 
Premjer Laval jest dziś w Waszyng 

tonie oficjalnym gościem Białego Domu. 
najlepsze życzenia całej Francji towa-
r z yszy ly premjerowi w jego podróży za 
Ocean. Odjeżdżał, otoczony ogólną sytn 
Patją j nadzieją na pomyślne spełnienie 
doniosłej misji, tembardziej, że mamy 
świeżo jeszcze w pamięci i jakim tak-
t e m przeprowadził ostatnio premjer La-
V a l wszystkie rozmowy w czasie swych 
Poprzednich podróży do Londynu i do 
Berlina. 

Szczególnie podkreślić należy ów 
charakter „rozmów", jakj mieć będą na­
rady Lavala z Hooverem. Premjer fran-
°uski Jest gorącym zwolennikiem bez­
pośrednich rozmów między szefami rzą­
dów i twierdzi, iż rozmowy takie są zna 
komitym czynnikiem w dziedzinie wza­
jemnego porozumienia państw. Po roz­
mowie z Mac Donaldem 1 Brueningiem. 
Premjer Laval przyjął zaproszenie Hoo-
V e ra , pragnąc w ten sposób podkreślić 
8°towość Francji uczestniczenia w dzie­
l n i e naprawy międzynarodowej sylu-
a c i l gospodarczej. 

Poraź pierwszy od czasów wojny 
1914 — 1918 roku szef francuskiego rzą 
^ znalazł się pośród amerykańskiego na 
r°3u nie skrępowany żadnemi zobowią-
2 aniami natury ekonomicznej. Gdy w ro­

ku 1920 Arystydes Briand bawił w Wa­
szyngtonie, jako szef gabinetu francuskie 
go, długi wojenne nje by ły podówczas 
uregulowane i Francja znalazła się W 
położeniu dłużnika wobec żądań wierzy 
clela, co niesłychanie utrudniało stano­
wisko Francji na ówczesnej konferencji 
morskiej. Od roku 1921 do 1926 Francja 
nie mogła współpracować na równej sto 
pie z jnnemi mocarstwami, a to skutkiem 
swej finansowej zależności i dopiero do­
niosła umowa z kwietnia 1926 roku o-
tworzyła Francji kredyt zagraniczny i 
stworzyła podstawy jej dzisiejszej nie­
zależności gospodarczej. W chwili obe­
cnej po pięciu latach uciążliwej pracy na 
polu ekonomicznem, przedstawiciel Fran 
cji ląduje na ziemi amerykańskiej Jut nje 
w roli opieszałego dłużnika, lecz w celu 
radzenia nad naprawą międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej, na równej stopie 
z amerykańskim wierzycielem i na rów­
nych z nim prawach. 

Wizyta premjera Lavala w Waszyng 
tonie zbiega się z pobytem marszałka 
Pctajtra na ziemi amerykańskiej. Mar. 
szałek Fetain przybył już uprzednio do 
Ameryki w związku z uroczystościami 
150-ej rocznicy zwycięstwa francusko-
amerykańskiej armji, odniesionego w ro 
ku 1781 pod Yorktown. Zwycięstwo przy 
śpieszyło kapitulację Kornwalji i znako­

micie przyczyniło się do zapewnienia 
Stanom Zjednoczonym niepodległości. 
Yorktown nie jest bynajmniej odosobnio 
nym przykładem współpracy Francji i 
Ameryki, gdyż dzieje obu republik po-
wielekroć łączą się ze sobą zarówno we 
wzajemnej pomocy wojennej, jak i wy ­
mianie dóbr natury intelektualnej i ducho 
wej. Przyjaźń francusko » amerykańska 
lieprzerwanie, z roku na rok obchodzi 
swe rocznice. 

Z drugiej jednak strony, Hoover i La 
val, dwaj mężowie stanu spotykający 
się dzisiaj w Waszyngtonie, który, mó­
wiąc nawiasem jest dziełem genjuszu 
francuskiego, pamiętają dobrze, iż dzie­
je ich krajów nie zawsze były pełną 
przyjaźni idyllą. Dość wspomnieć naprę­
żone stosunki między Kongresem a Dy­
rektoriatem, między Napoleonem a Jef­
fersonem, Chateaubriand'em a Monroe, 
Ludwikiem Filipem a prezydentem Jack­
sonem i wreszcie zatarg między Napole­
onem III a Johnsonem w sprawie Meksy 
ku. Nieporozumienia istniejące ongiś 
między obiema republikami, przodujące-
mi w demokratycznym rozwoju ludzko­
ści, to miały do siebie, iż czas ich t rwa . 
nia bywał zazwyczaj nader krótki. Zaw» 
sze w krytycznym momencie nieporozu­
mienia znikały i zawsze wola obu lu­
dów wypowiadała się za współpracą i 

JuIjuszMeinl 
Specjalny skład kawy i herbaty 

Za kilka dni otwarcie 

DRUGIEJ F ILJ I 
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za pomocą wzajemną. Cywilizacja 
współczesna Jest owocem tej współpra­
cy i tej wzajemnej pomocy Francji i 
Ameryki. Jest rzeczą pewną i przesądzo 
ną, iż w obecnej dobie przesilenia Fran­
cja | Ameryka zdobędą się na zupełne po 
rozumienie w sprawie ratowania zagro­
żonej cywilizacji. Rozmowy Lavala i 
Hoovera w Waszyngtonie są bodajże noj 
donioślejszym etapem współpracy obu 
narodów nad naprawą międzynarodo­
wej sytuacji gospodarczej i nad ocale­
niem cywilizacji dzisiejszej przed gro­
żącą jej zagładą. 

HENRI BERENGER. 
Senator Francji. 

Co się d z i e j e w W i e d n i u 
Wybór nowego prezydenta. - Budżet rośniejak M d " * ™ " -

Koalicja czarno czerwona—Litość daie dobry zysK. 
Wiedeń, w października. 

.Prezydentem rzeczypospolitej austrjac 
j e i został ponownie wybrany Dr. Mik-

Wybory nie odbyły się po myśli usta 
konstytucyjnej, t. zn. głowa pań-

l v ' a nie został wybrany przez całą lud-
°ść w bezpośredniem glosowaniu 

Przeci 
|Urod 

n a 
i c*ąg 7 lat, lecz przez zgromadzenie 

t ^ . ^ o w e i tylko na 4 lata. Na wybory 
j V e zgodziły się obłe wielkie partją 
obrowolnie, nawet osoba kandydata 

.°stała za obopólną zgodą ustanowiona 
y tym celu parlament w ostatniej 

jawili w tempie błyskawicznem uchwa-
• specjalną ustawę, zmieniającą wyjąt-
J?wo na czas obecny odnośne postano 
J e aia konstylucjL Est modus in rebus. 
t

 Om-promis ten zaoszczędził państwu w 
k' C n ciężkich czasach wydatki na w y 
l^ry w sumie około 4 milj. szyi. oraz 
Implikacje wewnętrzno - polityczno, 
8 , k l e niewątpliwie byłyby powstały na 

u jek burzliwych agitacji wyborczych, 
ie 1 / ^ o r Dra Miklasa zawiódł ambic-

k s - Seipla, dla którego fiasko niem.-
^'SJ*. unji celnej min. Schobera było 
k o n a ł a podstawą do forsowania swo 
,1 kandydatury na stanowisko prezy-

s^nt&. W Austrji, żyjącej jeszcze zaw-
. e tradycją wielkomocarstwową i przy 

Clącej ewenementom wewnętrznym 
s t J n °ść światową, wybory głowy pań-

zdawalo przez chwilę, iż nowy rząd bę 
dz:c koalicją czarno-czerwoną. 

Po upadku Curtiusa przepowiadano 
ustąpienie Schobera. Kryzys gospodar­
czy na całym świecie i lęk przed tem. 
co jutro przyniesie, jakoś dziwnie koja­
rzy przeciwników i zniewala do pozor­
nej zgody. Każda jednostka, obniżając 
swój standard życiowy pocieszyć się mi> 
si tem, że w innych państwach jeszcze 
gorzej się dzieje. Gdy się zważy, że 
6-miljonowa Austrja, która po sanacji 
budżetu wciąż jeszcze wydaje rocznie 
blizko 2 miljardy szyi. t. j . tyle co Pol­
ska licząca przeszło 32 miljonów lud­
ności i utrzymująca poważną 6iłę zbroj­
ną, to trzeba przyznać, że Austrja mimo 
całego swego rozpaczliwego położenia 
ma mniej powodu do narzekania aniżeli 
inne, nawet zasobniejsze państwa. 

życiowy, uzależniła się od wpływów na­
cjonalistycznych Berlina i zaczęła upra­
wiać politykę gospodarczą podobną, 
jak np. Szwajcarja. 

Wdziale eksportowym Wiedeń po­
siada niejedną specjalność. Wiedeń wy­
bija np. talary Marji Teresy dla Ab l -
synji, drachmy dla Grecji, instytut kar­
tograficzny wied. drukuje plany dla 
Azji i Af ryk i , a odlewnie bronzu fabry­
kują pomniki zagranicznych potentatów. 
Przed ki lku tygodniami Złączone zakła­
dy metalowe ukończyły pomnik Kcmal 
Paszy na koniu, 0 m. wysok. ważący 9 
toa. Pomnik stanie w Samsun nad mo­
rzem Czarnem. Miasteczko to grało 
wielką rolę w czasie powstania w roku 
1919, w następstwie czego Kemal Pasza) 
stanął na czele państwa tureckiego 

| Manlowania pomnika dokona majster 

Używa jc ie do czyszczenia zębów tylko w y -
próbowanej drobnoziarnistej pasty Odol, posiada 
ona przyjemny smak, czyści niezrównanie zęby 

wuje je. 

Z porównania cyfr preliminarza bud wiedeński, który już zmontował pomniki 

n e innym czasie byłyby roztrąbio 
lak© sprawa niezmiernego znacze-
' razem przeszły cicho i bez żad 

nist? r e z o a a n s u ' Taksamo ustąpienie mi-
r^gj,? skarbu, słynnego uczonego prof. 
,...U c ' ia nie wywołało 

2* 
większej sen-

żelowego ułożonego w r. 1924 pod dyk 
talem ówczesnego komisarza gen. Ligi 
Narodów dra Zimmernama z budżetem 
obecnym okazuje się, że wydatki pań­
stwowe w ciągu ostatnich 7 lat wzrosły 
o przeszło 100 proc Źródło tej olbrzy-

i miej progresji stojącej w odwrotnym sto 
sunku do rozv/oju sił gospodarczych 
Austrji leży w wydatkach na urzędni­
ków, na wojsko, na opiekę społeczną, 
subwencje na rolnictwo, różne inwesty­
cje teatry, szpitalnictwo etc., a co naj­
ważniejsze, na sanację wielkich ban­
ków 

Sytuacja gospodarcza Austrji pogar­
sza się głównie z tego powodu, że eks­

p o r t wytworów przemysłowych stałe 
i maleje, podczas gdy import towarów za 
' ^ : u - ' • • •«-- • w umiany w obsadach ról dostojników' granicznych, a szczególnie luksusowych 

• Państwie teraz wogóle zeszły do rzę- rośnie. T. zw. „przemysł dobrego sma-
», .Wypadków 2 i 3 rzędu. — Ludność ku" , z którego Austrja słynie, obecnie 
' "^ryjacka, przywykła do życia wygód wskutek powszechnego kryzysu ma raa-

obecnie pełna troski i trwogi za-. ło odbiorców w szerokim świecie. 
fcTj1* Poznawać zbliżającą się wielkie- j Ruch turystyczny mógłby się tylko 
rt, yokami także i do niej groźną kata- w tym wypadku rozwinąć, jeśliby życie 
a widzi nadchodzącą ciężką zimę. w Austrji potaniało i jeśliby zwiedzanie 

jej pięknych okolic stało się możliwe tak 
ż c r P a mniej zamożnych cudzoziemców. 

Wedle ostatnich wieści z Bazyleu 
kredyt austr. w wysok. 250 mjl. szyi. 
•ostai prolongowany o dalsze 3 miesią-

'5»ci a Z i 5 n ' ą yft*^mo niedostatku, bezro 
• v banki uctw i samobójstw. Usta-
•, sanacji budżetu, która dawniej by-

, Przedmiotem najzaciętszych zatar • 
• Po powrocie kanclerza Buresch 

Kemal Paszy w Stambule, w Konia i An 
korze. Twórcą wspomnianych arcydzieł 
jest wiedeński artysta rzeźbiarz Krippcl. 

Wielkie zaufanie do wiedeńskiej wie 
dzy kryminalnej i organizacji policyjnej, 
jakoteż do austrjackiej sztuki strategi­
cznej mają Chińczycy, którzy w przesz­
łym roku przysłali ta na wyszkolenie 
swoich policjantów, zaś obecnie takie 
swoich oficerów. Niedawno kolonja 
chińska w Wiedniu obchodziła uroczy­
ste święto narodowe z okazji 20-letniej 
rocznicy założenia rzeczypospolitej chiń 
skiej, podczas którego mówcy chińscy 
wyrazili swoją sympatję dla Austrji i 
dziękowali jej za pomoc kulturalną i 
oświatową. 

W życiu towarzyskiem Wiedeńczy­
ków jeszcze niebardzo się poznaje wpły 
wy przesilenia. Kawiarnie i kina prze­
pełnione, w salach koncertowych niez­
naczne ożywienie, sceny wiedeńskie, 
mimo kryzysu teatralnego, wystawiała 
wciąż nowe sztuki. I 

Charakterystyczne jest, źe w czasie 
największej depresji, kiedy niepogoda 
i nagły spadek temperatury odebrały 
ludziom resztę optymizmu, ludność wie­
deńska zwróciła swoje afekty w stronę 
nieszczęśliwych jaskółek, które w tym 
roku zaskoczone raptowną jesienią, po-

.i t W y ' U chwaloną została bet •/.',-, CC Do tego c/.azu Austrja spodziewa się tulmc s-ukały schronienia 1 pomocy czło 
* od a W y w c ' r ^ u 4 ^ godzin. Nasłani! otrzymać d'ugoterminową, gdyby, rze- wieka. Opieka nad tem ptactwem stała 

u I a ^u tak sielankowa zgoda, że się | czywiście obniżyła silnie swój standart, się hasłem ogólnym. W ciągu ki lku dn i . 

Teroryści w Egipcie 
t o a p o i z c f i i n i r s ą i n > r i q 

d z i a ł a l n o ś ć 
Lor.Jyn, 20 na'lakiernika. 

W ostatnim cza^e e t o ipsK. . >tr<mnir-
two i u jottalisrvxz.?c Wa.a >.i..,vło sto-
ować teror pol:tyczny. Miedzy Ł.u.emi 

w UJicgty pon.co^.aek padł pod (.tusaitti 
sztyiet^w burmistrz miasta Chrajad Ma-
hmud Lufti Mansur, który przyjechał do 
Kairu w odwiedziny do swego brata pre 
mjera. 

Pozatem dokonano zamachu na b. gu 
bernatora prowincji, na jednego z posłów 
oraz na rektora uniwersytetu muzułman 
sk'ego w Ka :rze. 

Policja dokonała licznych aresztowań 
Jek się zdaje sprawcy zamachu uciekli 
z Kairu. 

Unieruchomienie 
p i e c a rv siaiawni nutu 

Katowice, 20 października 
Jak się dowiadujemy, w hucie Bis-

marka został nagle unieruchomiony piec 
stalowni. Piec ten był dopiero w ubieg­
ły czwartek uruchomiony a obecnie zu-

fteinie niespodziewanie dyrekcja wyda-
a polecenie unieruchomienia go. Dele­

gacja robotników zwróciła się w tej 
sprawie do komisarza dcmobilizacyjne-
go, który wyda w tej sprawie decyzję. 

wysłano do Włoch około 200.000 jaskó­
łek koleją, samochodami i aeroplanami. 
Byli jednak i tacy, którzy na dobroci 
ludzkiej dobrze zarobili, bo oto handla­
rze skorzystali z nadzwyczajnego popy­
ta i podwyższyli ceny pożywienia dla 
ptactwa (mącznych robaczków) 8-i 
10-krotnic. Baśń o złotem sercu wiedeń 
skicm została zdyskwalifikowana. Jed­
ni na widok cierpiących ptasząt zapom­
nieli o własnej niedoli, dla drugich nie­
dola maluczkich siała się źródłem -ys-
ku. Odwieczne błędne koło. A. Z. 
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Reprezenfacla Łodzi 
na mecz ze Ć> laskiem o puhar 

uExpressu" 
W dniu wczorajszym kapitan związ­

kowy ŁOZPN-u p. Sztencel zestawił re­
prezentację Łodzi przeciwko Śląskowi 
na niedzielę dnia 25 b.m. 

Reprezentacja Łodzi składa się nie­
mal wyłącznie z graczy ŁKS-u a jedynie 
pozycja kierownika napadu obsadzona 
została innym zawodnikiem. 

Reprezentacja łódzka wygląda na 
stępująco: 
Frymarkiewicz, Gałecki, Radomski, Jan 
czyk, Trzmiela, Jasiński, Durka, Herb­
streich (wszyscy ŁKS), Kuselski (Strzeli 

K.S.), Sowiak, Król (ŁKS). 
Rezerwowi: bracia Michalscy i Fran 

kus (Turyści), Wojciechowski i Pawlak 
(Orkan) oraz Fligel (WKS). 

Istnieje możliwość, że w składzie tym 
zajdą jeszcze dość poważne zmiany 
gdyż w dniu wczorajszym nadeszło do 
Łodzi zawiadomienie, że Frymarkiewicz 
Gałecki i Herbstreich wstawieni zostali 
jako rezerwowi zawodnicy na zawody 
Polska — Jugosławja w niedzielę w Poz 
naniu. 

W związku z tym dowiadujemy się, 
że ŁOZPN. wysłał w dniu wczorajszym 
depeszę do PZPN-u z prośbą o zwolnie­
nie tych zawodników na mecz Łódź — 
Śiąsk. 

ii.T.S.G —Naprzód 
Decydujący mecz odbędzie się 

w Częstochowie 
Jak się dowiadujemy trzecia decydu 

jąca rozgrywka między ŁTSG. a Na 
przodem o wejście do Ligi rozegrana zo 
stanie w niedzielę w Częstochowie 
PZPN. wybrał tę miejscowość, ponie­
waż znajduje się ona na połowie drogi z 
Łodzi i Lipin. 

Oryginalny raid 
motocyklowy odbędzie się 

w niedzielę 
W nadchodzącą niedzielę na zam 

knięcie sezonu motocyklowego organizu 
je SS. Union motocyklowy raid radjowyj 
dla stowarzyszonych i niestowarzyszo- f 
nych. 

Zbiórka zawodników nastąpi o go­
dzinie 6.30 rano przed lokalem Unionu, 
następnie motocykliści po podzieleniu 
na grupy udadzą się na Plac Wolności, 
gdzie o godz. 7.40 nastąpi start. Każda 
grupa motocyklowa będzie w posiada­
niu radjowego aparatu odbiorczego, zaś 
rozgłośnia łódzkiego radja będzie nada­
wała co pół godziny kierunek jazdy dla 
poszczególnych grup. 

Ogółem zawodnicy mają przebyć oko 
ło 100 kim. na trasie powiatu łódzl jo . 

Powrót motocyklistów spodzie any 
jest około godz. 10-ej przed południem 
Oryginalna ta impreza motocyklowa wy 
wołała duże zainteresowanie. 

Kusociriski w Paryżu 
Startuje w niedzielę w biegu 

na 5 kim 
W niedzielę nadeszło do PZLA ofic­

jalne zaproszenie dla* Kusocinskiego na 
start w Paryżu w dniu 25 b.m. w biegu 
na 5 kim. PZLA przesiało telegraficznie 
depeszę do Wiednia, skąd doskonały 
nasz biegacz udał się bezpośrednio do 
Paryża. 

Kary i dyskwaiif?H?c:E 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi P.Z. 

P.N. ukarał Batora jednotygodniową dya 
kwalifikacją z zawieszeniem na sześć 
miesięcy, Nowakowskiego z Legji dwu­
tygodniową dyskwalifikacją również z 
zawieszeniem na sześć miesięcy. Ponad 
to Warszawianka ukarana została grzy­
wną w wysokości 100 zł. za wstawienie 
na mecz z Makkabi (Czerniowce) nie­
uprawnionego gracza. 

"GlOCKEłłGASSeW47Tl" * 

— * . 

y Wesoły poranek | 
szczęśliwy dzień • 

Rozpoczynając dzień, winiliście użyć zna-

kotnitej wody kolońskiej "4711" — jako 

domieszki do kąpieli i do ożywczych nacierań 

ciała. Nawet po źle przespanej nocy będziecie się czuli rzeźko i świeżo, jak po 

dobrym wypoczynku. "4711"— ta szlachetna i prawdziwa woda kolońska, nadaje 

elastyczność i pogodny nastrój. Jeszcze jedno: Pielęgnujcie również rano urodę 

jedynemi w swoim rodzaju środkami "4711" — daje to dobre samopoczucie 

i zadowolenie. 

m u 6 c i z i d e 
o C o g n e 

Prry kupnie należy baunta wracać 1 uwagę na prawnie caitrzeioaa "4711 ' orax aa Ni-hie<ko.7' ta e ły t ie ł t . 

Wytwarzane całkowicie w Dziedzicach (Ś ląsk Cieszyński). 

Literat—właścicielem pensjonatu 
Gerhardt Hauptmann zrezygnował z dzia­

łalności l i terackiej. 
(m) W Porto Fino znajduje się bar- mując się literaturą. Pisanie książek by-

dzo miły pensjonat „Cosmopolis". Na ło dla mnie zwykle bardzo wyczerpują-
drzwjach widnieje napis: „Dobra obsłu- ce. Wkładałem w to eufe swoje serce j 
ga. Umiarkowane ceny. Wygodne po- wszystkie swoje nerwy. Gdy kończyłem 
koje". I jakąś powieść, byłem tak wyczerpany, 

Zdawałoby się, że jest to pensjonat, że musiałem się zazwyczaj kłaść na kjl-
jak każdy inny. Wystarczy jednak wejść ka dni do łóżka. Nie umiałem sobie wy-
do przedsionka i zapytać o właściciela, tłumaczyć tego zjawiska, niemniej jed-
a przybysz otwiera oczy z podziwu. — nak tak było. 
Otóż właścicielem tego pensjonatu jest — Postanowiłem przerwać wobec te 
wielki Gerhardt Hauptmann we własnej go swą pracę literacką. I cóż miałem 
osobie. On przyjmuje nowych gości, u- robić? Trwać w bezczynności? Z cze-
mawia sie z nimi o cenę, wypisuje im ra- góżbym żył? Zająć się jakąś pracą? Ale 
chunki i t. d. ia przecież nic nie umiem. I dla tego na 

Zart? Mistyfikacja? Nic podobnego! kilka lat postanowiłem zostać hoteia-
Jeden z najwybitniejszych pisarzy współ rzem, co absorbuje mnie tak całkowicie 
czesnych istotnie prowadzi pensjonat od że nie myślę jut zupełnie o książkach, o 
kliku misięcy. Zarzucił zupełnie pisanie pisaniu. Czuje się zupełnie odrodzony, 
i zajął się hotelarstwem w modnej miej- Kilka miesięcy, które spędziłem, ja''o 
scowości kuracyjnej z oałym zapałem j właściciel pensjonatu, uratowały moje 
energią. zdrowie. Po kilku latach, jeśli oczywi-

Oczywiście, gdy wieść o tem roznio ście dożyję, skończę to, czego wymaga 
sła się w Niemczech, do Porto Fino wy- jeszcze odemnie ludzkość, 
jechała cala wycieczka dziennikarska.1 Na pytanie dziennikarzy, czy pensjo-
Wiadomość była bowiem zgoła sensa- nat cieszy sję powodzeniem, Gerhardt 
cyjna i nikt nie chciał publikować jej i Hauptmann z dumą odparł, iż takiego u-
komentować do czasu, póki nie uzyska trzymania, jak w jego hotelu, nie znaj-
osobistej rozmowy z Hauptmanem. dzie sję w żadnym pensjonacie w Porto 

Wjelki pisarz przyjął dziennikarzy F|no. 
bardzo gościnnie. Opowiedział, jź nieda- i —- Jak panowie widzicie, gram do-

j wno powrócił z Rzymu, gdzie dokonano brze swą rolę. Umiem już zachwalać je-
I przeróbki jego „Dzwonu zatopionego" dzenie, taż jakgdybym całe życie nic in­
na operę. Kupił mały hotelik w Porto Fi- ; nego nie robił. 
no i urządził miły pensjonat. | •— I stanowczo nie będzie pan nic pj-

— Panów to dziwi — powiedział. — sał? 
Jest iednak pon'ekąd zupełnie zrozum'a-1 — Stanowczo nic! 

ile. N]e jestem już młody ] musze klikał St. 
1 lat spędzić w zupełnym spokoju, nie zaj . ' 

Dzies ięc iobó j 
lekkoatletyczny 

o mistrzostwo Ł.0 Z L.A. 
W nadchodzącą sobotę i niedziel? 

rozegrany zostanie w Łodzi na boisku 
ŁKS-u dziesięciobój lekkoatletyczny 0 

mistrzostwo ŁOZLA. Będzie to zara* 
zem ostatnia konkurencja lekkoatlety 
czna o mistrzostwo. 

Dookoła furnie'u 
Burzy pabjan chej 

Jubileuszowy turniej piłkarski Bu* 
rzy zbliża się do końca. W finale gra* 
będzie WKS ze zwycięzcą meczu ŁKS< 
— Widzew. 

Wspólna wycłfczha 
na zimowe Igrzyska Olimoiskfc 

Czeskie związki sportów zimowyc'1 

postanowiły wysłać na Olimpjadę zim**' 
wą w Lake Placid ośmiu najlepszych z* 
wodników. W związku z wyjazdem "* 
Olimpjadę postanowiono porozumieć sic 
z Polską w celu zorganizowania współ' 
nego wyjazdu dla zmniejszenia kosztów"' 
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Dziś Urszuli P. M. 
Jutro Korduli i Alodji 

Wschód słońca 6.09 
Zachód słońca 4,33 
Wschód księżyca 3.38 
Zachód księżyca 12.37 
Dtujjosć dnia 9.31 
Ubyło dn ia 6.26 

Znęcał się nad więźniami politycznymi 
Widmo carskiej katorgi w sądzie warszawskim. 

1f%roft potępienia na dr. (RyiMińsfiiego. 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, w środę, dnia 21 października 
r- o. do spisów poborowych w lokalu biu 
r a wojskowego (ul. Zawadzka Nr. 11 (w 
Godzinach od 8-ej do 15-ej, w soboty — 
°d godz. 8-ej do 13.30), powinni się zglo 
sic mężczyźni urodzeni w roku 1911, za­
mieszkali na terenie 111 -go komisarjatu 
Policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: S. Sz. i zamie­
szkali na terenie lX-go komisarjatu poli-
cJi Państwowej, których nazwiska roz-
j}0czynają się od liter: S. Sz. T. U. W. 

Do kogo należy dom 
wyrok będzie ogłoszony dzisiaj 
. (as) Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
'ódzkim sądzie okręgowym txrzy się 
Srmnva przeciwko małżonkom Lewko-
w , cz, właścicielom fabryki śwte'.* oskar 
z°nvm o to, że w oszukańczy sposób 
n a M i prawa do części domu przy uli-
C y Kilińskiego 43, stanowiącego włas­
ność Abrama Profesorskiego. 

W sprawie tej występuje pięciu ad­
wokatów, przyczem dwuch z Warsza­
wy.- Wczoraj, po zbadaniu szeregu 
Radków, sąd sprawę odrocz :ł W y . 
r°k będzie ogłoszony w dniu jutrzej­
szym. 

Telegramy z posiągów 
n'ożna będzie nadawać w Potsce\ 
, . lak się dowiadujemy, ministerstwo \ 
K o i ' iunlkacji wraz z ministerstwem 
: > 0 2 z t i telegrafów, opracowuje obecnie 
!)rzepisy o nadawaniu telegramów pry wat 
"Vch p r z e z podróżnych w poc'ągacli.! 
'clcgramy takie będą nadawane za po­
radnictwem konduktorów w urzędzie 
^graficznym najbliższej staejt, gdzie 

Poc iąg zatrzymuje. Opłata za tego 
™dzaju telegramy będzie n i e c o wyż-
pZa- aniżeli za telegramy irKmalne. 
i °dróżni będą mogli nadawać telegra­
f y nie t y l k o do wszystkich miejscowo 
j . c l w Poisce, ale i zagranice. Projekt na 
Rwania telegramów z pociągów u z n a J 

. r z°ba za inowację niezmienne pożą 
daną. 

Poseł Jan Kwapiński wydrukował w 
roku ubiegłym w „Robotniku" swe wspo 
mnienja z pobytu w więzieniu katorżni-
czem w Orle. Między innemi w sposób 
niebywale ostry scharakteryzował 
rolę i działalność lekarza więziennego, 

d-ra Rychlińskiego, 
polaka, zarzucając mu, że znęcał się nad 
więźniami. Dr. .Rychliński, przebywają­
cy od kilku lat w Polsce, wytoczył p. 
Kwapińskiemu proces o oszczerstwo. 

W dniu wczorajszym zakończono ca­
ły przewód sądowy, zbadano świadków 
i wysłuchano głosu stron. 

Przewód sądowy ustalił z jednej stro 
ny, że 
dr. Rychliński, będąc lekarzem więzien­
nym w Orle, asystował przy wymierza­

niu chłosty 600 więźniom, 
zaświadczeniami swojemi pokrywał wy 
padki śmierci więźniów, którzy kończyli 

bądź samobójstwem ,bądź też 
umierał] pod batem zakatowani na 

śmierć. 
Pewien cień nie tyle na sprawę, ile 

na poszczególnych ludzi, rzuca twierdze 
nie d-ra Rychlińskiego, iż nieobecny na 
sprawie, a powołany do niej przez obro­
nę świadek Mucha, okazywał gotowość 
złożenia korzystnych dla oskarżyciela 
zeznań i wpłynięcia w tym kierunku na 
innych świadków 

za cenę kilkuset złotych. 
Duże wrażenie wywołało posunięcie 

obrony, która-przedłożyła sądowi spra­
wozdanie, 

zamieszczone w „Izwiestjach" 
z procesu kaniego, wytoczonego dr. Ry 
chlińskiemu przez bolszewików z racji 
znęcania się nad więźniami w czasach 
caratu. 

Dr. Rychliński w toku procesu przy­

znał się do winy, 
przyznał się do postępowania grubijań-
skiego, niedbalstwa i lekceważenia oraz 

niewłaściwego traktowania więźniów 
politycznych. 

Prosił o łagodny wymiar kary, po­
wołując się na swą 6-letnią służbę w in­
stytucjach bolszewickich. 

Skazano go na 5 lat. 
Wprawdzie sąd nie przyjął tego do­

wodu, boć sprawozdania zamieszczone 
w „Izwiestjach" nie są dokumentem, nie 
mniej jednak wniosek obrony rzucił cha 
rakterystyczny i mocny refleks. 

Sad po ostatnim słowie oskarżonego 
ogłosił wyrok 

uniewinniający Jana Kwapjńskiego 
całkowicie. 

Sąd uznał, że zeznaniami świadków 
pi> rowadzono dowód prawdy stawia­
nych dr. Rvchlitiskiemu zarzutów. 

Oszukańcze afery właściciela domu, 
któremu wytoczono 8 spraw sądowych za wyłudzanie pieniędzy. 

Prokurator żąda konfiskaty majątku Paluszkiewicza. 

(ag). 

®wevticsienie komendy 
^ O I E W W Ó D Z R I E I p o l i c j i 

państwowej 
Komenda wojewódzkiej policji pari-

^ o w e j przeniesiona została z ulicy 
°8rodowej na ul. Moniuszki Nr. 2, dru-
8le pjQ t tro. 

Kuchnie 
dla bezrobotnych 

c i Komitet grodzki do spraw bezrobo­
tni U ruchomił dwie kuchnie dla bezrobo-
y c n - a mianowicie:: jedną rytualną dla 
ą^n°ścj żydowskiej przy ul. Solnej 14, 
w u S ą przy komendzie policji państwo 
S ^ J "a m. Łódź. W kuchniach tych korzy 

a 'obiadów łącznic 200 osób. 

b _ P R Y W A T N E 
E*?6OT©WSE L E K A R S K I E 

(as) Michał Paluszkiewicz by ły wła­
ściciel kilku domów w różnych dzielni­
cach Łodzi, a obecnie spółwłaściciel nie 
ruchomości przy ul. Kwiatkowskiego 13, 
jest bohaterem .licznych afer mieszkanio 
wych, które swego czasu odbiły się gło-
śnem echem w oałem mieście. 

Paluszkiewicz, uważany powszech­
nie za człowieka bardzo zamożnego) 
wyłudzał pieniądze od ludzi poszukują­

cych mieszkań. 
Obiecywał im mieszkanie, pobierał 

zgóry komorne, a nawet wysokie odstę­
pne, a następnie „wykręcał się sianem", 
nie dotrzymując zobowiązania i nic 
chcąc nawet zwrócić otrzymanych pie­
niędzy. 

Swego czasu przeciwko Paluszkiewi­
czowi wniesiono skargę, że 
sprzedał jedno i to samo mieszkanie sie­

dmiu lokatorom 
podczas gdy ono było już zajęte przez 
pewnego lokatora. Paluszkiewicz każde 
mu z reflektantów pokazywał miesz­
kanie, przyrzekając mu, że zostanie w 
ciągu kilku tygodni opróżnione. Gdy o-
trzymywat zgóry pewną sumę od nowe­
go lokatora, zawierał z nim umowę. W 

ten sposób zawarł aż siedem umów, wy 
najmując jedno i to,samo mieszkanie. 

Po kilku tygodniach oszustwo wysz­
ło na jaw. Lokatorzy, którym nie chciał 
dać mieszkania ani zwrócić pieniędzy, 
skierowali sprawę do sądu. 

Jednocześnie wyszły na jaw i inne 
oszustwa mieszkaniowe Paluszkiewicza. 
Okazało sję, że we i wszystkich domach, 
które stanowiły jego własność, sprzeda­
wał kilku reflektantom to samo mieszka­
nie i że w: rozmaity sposób wyłudzaj pic 
niądze od lokatoróyy, stale zamieszka­
łych w tych nieruchomościach. 

Władze śledcze przeprowadziły do­
kładne dochodzenie, badając szczegó­
łowo całą działalność Paluszkiewicza. 
W rezultacie wytoczono mu 
siedem spraw o oszustwa mieszkaniowe. 
Sąd okręgowy skazał go łącznie na rok 
i dwa miesiące więzienia. 

Już po powyższych sprawach wysz­
ło na jaw jeszcez jedno osszustwo Palu­
szkiewicza, które znów nań zwróciło u-
wagę władz śledczych. 

Okazało się, że Paluszkiewicz 
wyłudził również 550 złotych 

od naiwnego wieśniaka, Piotra Ciesicl-

Rzeźnicy u pp. ministrów. 
Interwencja w sprawie nowego rozporzą­

dzenia o dozorze nad m "ęsem. 
W dniu wczorajszym .przedstawiciele! tów, których wymaga nowe rozporzadze-

; i t , h .* < * o r a ^ n c | ' pomocy lekatskiej we wszel-
1 tiocY^11""0'' n a i » t y c n 0 każdej porze dnia 

— Lckdrska pomoc akuezer, ginekolog. 

organizacyj rzeźniczych z całej Polski, 
między innymi i z województwa łódzkie­
go, przyjęci zostali przez ministrów prze­
mysłu i handlu oraz spraw wewnętrz­
nych, z którymi odbyli dłuższe konfe­
rencje. Przedstawiciele organizacyj rzeź­
niczych interweniowali w sprawie rozpo­
rządzenia z dnia 24 czerwca r. b., doty­
czącego dozoru nad mięsem i jego prze­
tworami, które już niebawem ma wejść 
w życie. 

W pierwszym rzędzie wskazywali oni 
na to, że podział na sklepy •rzeźnicze i 
wędliniarskie, który wprowadza nowe 
rozporządzenie nie powinien mieć miej­
sca. Dotychczas, jak wiadomo, rzeźni-
kom wolno było w tym samym sklepie 
sprzedawać zarówno mięso, jak i wędli­
ny. Przedstawiciele organizacyj rzeźni­
czych wskazywali na to, że nowy podział 
na odrębne sklepy rzeźnicze i wędliniar­
skie wyrządziWy ogromne szkody całej 
branży mięsnej, to też nie powinien b^ć 
wprowadzony w życie, a przynajmniej 
nie w okresie obecnego kryzysu gospo­
darczego. 

D ale j przedstawiciele organteacyj 
rzeźniczych prosili pp. ministrów, by nie 
nakładano na rzeźnictwo tak wielkich 
ciężarów, jak budowa nowych warszta-

nie z dnia 24 czerwca r. b. Wprowadzę 
nie w życie zarządzeń, dotyczących bu­
dowy nowych warsztatów, wymagałoby 
nakładu olbrzymich sum, równających 
się jednorocznemu budżetowi państwa 
polskiego (1,5 miljarda złotych). Więk­
szość rzeźników, nie posiadając tak 
znacznych funduszów, musiałaby zupeł­
nie zlikwidować swe przedsiębiorstwa. 
Ci zaś którzyby, mieli środki na budowę 
nowych warsztatów, musieliby podwyż­
szyć ceny na wszelkie wyroby mięsne, 
co oczywiście, w obecnej sytuacji gospo­
darczej kraju, byłoby bardzo niepożą­
dane. 

Pozatem, jak dowodzili przedstawi­
ciele organizacyj rzeźniczych, poczynie­
nie olbrzymich wydatków inwestycyj­
nych, przewidzianych przez nowe rozpo­
rządzenie, wstrzymałoby na szereg lat 
wysiłek organizacyj irzeźniczych nad 
zorganizowaniem eksportu wyrobów 
rhięsrjych, który może przynieść duże 
korzyści całemu krajowi: 

•P.p. ministrowie przem. i handlu oraz 
spraw' wewnętrż; wysłuchali przedstawi­
cieli, organizacyj rzeźniczych i przyrze­
kli , że zainteresują się porusżoncmi przez 
nich sprawami. 

skiego, któremu obiecał w swej kamieni 
ćy'zajęcie dozorcy i mieszkanie. 

Ciesielski wpłacił mu 550 złotych, ja 
ko wynagrodzenie za ofiarowane mu za­
jęcie, a gdy przybył do Łodzi, okazało 
się, że mieszkanie, które miał otrzymać 
od Paluszkiewicza, było zajęte. 

Paluszkiewicz nie chciał mu zwrócić 
pieniędzy, to też Ciesielski złożył w po­
licji odpowiedni meldunek. 

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa • . • .,..,..»* 
Paluszkiewicz poraź ósmy został pocią­

gnięty do odpowiedzialności kamei 
i wczoraj stanął przed sądem okręgo­
wym, który sprawę tę rozważał w try­
bie postępowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Kopaczew-
skiego. Oskarżał prokurator Grzegorze­
wski. 

Paluszkiewicz tłumaczył się na spra­
wie, że byłby z pewnością dostarczył 
mie. .kania Ciesielskiemu 

gdyby w dniu 19 stycznia nie został 
aresztowany. 

Świadkowie twierdzili jednak na roz 
prawie, że Paluszkiewicz chciał tylko 
wyłudzić pieniądze od wieśniaka, podo­
bnie jak i od'wielu bezdomnych, którym 
obiecywał mieszkania. 

Prokurator Grzegorzewski w prze­
mówieniu swem dowodził, że wina oskar 

lżonego nie ulega żadnej wątpliwości i 
j domagał się dlań bardzo surowego wy­
miaru kary, żądając jednocześnie w 
myśl art. 32a k. k. 

konfiskaty majątku Paluszkiewicza, 
zdobytego za pomocą oszustw. 

Sąd po naradzie wydal wyrok, mocą 
którego Paluszkiewicz został skazany na 
10 miesięcy więzienia. 

W. MANDA 
P I O T R K O W S K A 1 2 7 . 

D A M S K I E 
M Ę S K I E 
DZIECINNE 

JAKOŚĆ NAJPRZEDNIEJSZA? 
C E N Y Z N I Ż O N E ! 

OBUWIE 
N O W O Ś C I P f t2E l? IĘKNE! 
W I E L K I W Y B Ó R ! 

Reptruj tmv wszelkie oruwic 
i szybko. 

S T A R A N N I E 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepuja.ee apteki: 
Sukc M Kaeperk icwkza (Zgierska 54), Sukc 
.!. S i tk i iwicża (Koprrnik. i 2 i ) , J. Zundclew cza 
^Fo t fkowska 25). W.. So!;o1cwicza i W . Szala 
(Przejazd 1% M U p o i (l':,'.t'.::.;>vska 193), A; 
Rychtera i B. Łobody [M-GO Listopada 86). 

http://nastepuja.ee
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T E A T R M I E J S K I . 
Dzcs w środę pożegnalny występ króla ekra­

NU i sceny polskiej, bohatera „lO-ciu Z Pawiaka ' ' , 
Bogusława Samborskiego kreującego popisową 
roję w doskonalej komedji Lajosa Lar jo ,JPraw-
da czy kłamstwo 1 ' 

Jutro w czwartek i w piątek po cenach naj ­
niższych (od 50 ńr do zł 4 6 0 ) dwa ostatnie 
powtórzenia wesołej, lekkiej komedji Flens'a i 
CaJHavct'a „Święty g a j " 

W sobotę o godzinie 4-ej po poł po raz 
ostatni .Pieśniarze Ghot ta" , Ceny na>jntzeze. 

W sobotę premjera pikantnej skrzące) się 
werwą i humorem farsy, autora powodzeniowego 
„Codziennie o 5-ej ' ' M. Webera „Spódniczka czy 
t o g * " w reżyser-ji Z Ziombóńslriego. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
W dalszym ciągu grana będzie dziś i co­

dziennie o godz. 9*ej wieczorem oklaskiwana go­
rąco przez publiczność rekordowo powodzeniową 
komedja Hoodges'* i PercwellSa ,HAIU HAU" a 
Mich:Ilem Zniczem. 

O P E R A W A R S Z A W S K A w Teatrze Mie jskim. 
W najbliższych dniach zjeżdża do Łodzi w 

pełnym składzie wraz z całą orkiestrą i własnc-
uii kostiumami Opera Warszawska, dając dwa 
przedstawienia, a to: „Borysa Godunowa 1 ' 1 
„Toskę" Udzia ł najznakomitszych sił artystycz­
nych 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18) 
Dziś i jutro w dalszym ciągu ciesząc* się 

niebywałem powodzeniem świetna operetka P 
Abrahama p t Wiktor-ja i jej huzar" w pierw­
szorzędne! obsadzie najlepszych sił wokalnych 
teatru Role tytułowe kreują p Jurdzińska i zna­
komity gość z warszawskiej operetki Mar ian 
Wawrzkowicz , k tóry wykonaniem roli Huzara 
olśnił całą Łódź. — Kasy zamawiań przy ulicy 
Ogrodowej sprzedają pozostałe bi lety na wszyst­
kie przedstawienia. 

T E A T R . C O C T A I L " . 
Jak było do przewidzenia, drugi program te­

go intersującego teatru nie zawiódł, wysoki po­
ziom artystyczny, niezwykle urozmaicona całość, 
przepiękne dekoracje i kostjumy, A nadowszyst-
ko świetni wykonawcy, oto tajemnice powo­
dzenia. 

Orkiestra pierwszorzędna pod batutą Biało­
stockiego. 

N a d oaiłością czuwa wytrawna ręka reżysera 
i k i e r o w n k a teatru K, Tatark iewicza 

Bilety do nabycia w kasie za mawiań Grand -
Cafe Piotrkowska Nr 72, o godz, 7-ej wieczo­
rem w kasie teatru 

Ż Y D O W S K I T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś w środę w dalszym ciągu zajmująca i 

wzruszająca sztuka życ iowa w 3 akt. „Serce, 
które tęskni" z p. Bertą Zasławską w roli po­
pisowej. 

Sztuka cieszy się rekordowem powodzeniem, 
o czem świadczy codzień do ostatniego miejsca 
zapełniona doborową publicznością sala teatru. 

Na zakończenie dany będzie koncert w w y ­
konaniu czołowych sił tego teatru. W sobotę 
dnia 24 b. m. o godz. 12 w poł., odbędzie się w 
Teatrze koncert żywego słowa w wykonaniu 
świetnego recytatora p. A . Wolfstata. 

D Z I S I E J S Z Y K O N C E R T O R K I E S T R Y J A Z Z . 
B A N D OWE.) K A R A S I Ń S K I E G O I K A T A S Z K A . 

Dziś przyjeżdża do Łodzi słynna orkiestra 
j»>ZZFC>aittdow«, która wieczorem wystąpi w sali 
Filharmonji pod dvrekoją popularnych kompozy­
torów Karasińsikego i Kataszka Będzie to wie­
czór emocji i humoru, albowiem wykonawcy n*. 
35 insitrumeniach jazzbandowych wypełnią wspa­
niały program, składający się z najnowszych prze. 
bojów stolicy i zagranicy W koncercie również 
udział biorą: Hanka Karasińska, prim a/balerin a 
opery w Hamburgu, Sam Salvano, autentyczny 
mutlat onaz Irena Różyńslca, artystka teatru ,Qu i -
Pro-Quo" — Początek koncertu o godzinie 8.30 
wieczorem. 

J U T R Z E J S Z Y K O N C E R T R O B E R T A 
C A S A D E S U S . 

Fenomenalny artysta, co zwycięskim pocho­
dem zdobył sobie największe estrady koncertowe 
na obu półkulach, wystąpi w dniu jutrzejszym 
w sali Fiilharmoniji tylko jedyny raz. Gra Rober­
ta Casadesus pełna uduchowionej słodyczy, jest 
tak bogato wyposażona w efekty dźwięczne, że 
ZARAZ na początku koncertu artysta zdobywa sym­
patję oraŁ gorący oklask publiczności. W pro­
gramie dzisiejszego koncertu Beethoven, Chopin 
i Debussy — Początek koncertu o godz 8 30 
wieczorem 

• • • • • • • • • • • • • • • 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
B. P . z S Z E N W A L D Ó W 

REGINA ENGEL 
p r z e ż y w s z y l a t 37 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w środę 
dnia 2i-go października 1931 r. o godz. 2.30 po poł. z domu 
przedpogrzebowego. 

0 strasznym tym ciosie zawiadamiają pozostali w głębo­
kim smutku i żalu 

M ą ż , C ó r k a I R o d z i n a . 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w środę, dnia 21 października 

JUAN MANEN PRZED MIKROFONEM 
„POLSKIEGO RADJA'. 

Słynny skrzypek i kompozytor hisz 
pański Juan Manen, oddawna zaszczyt­
nie nam znany wystąpi z własnym re­
citalem skrzypcowym przed mikrofo­
nem „Polskiego Radja" w Warszawie, 
dziś, w środę, dnia 21 października od 
godz. 21.15—22.15; koncert ten trans­
mitować będzie Łódzka Rozgłośnia R. P. 

Juan Manen wykona utwór, który 
żywo zająć powinien słuchaczy skrzyp 
ków zwłaszcza: „Konzertstuck", ni 
mniej ni więcej — Beethovena! 

Utwór ten pochodzący z roku 1788 
napisany w Bononji, nie miał zakończe­
nia. Istniała wprawdzie jedna jego wer­
sja, dokończenie z kadencją (Hcllmcs-
bergera). 

Inaczej zredukował „Konzertstlick" 
Beethovena Juan Manen, który przed 
dwoma laty dał w świecie muzycznym 
poznać swój układ, podając w progra­
mach komentarz do niego. 

DWIE SYLWETKI BOHATERÓW 
DWU NARODÓW. 

Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Ra­
dia" nadaje dziś, w środę, dnia 21 paź­
dziernika o godz. 16.20—16.40 ze studja 
odczytowego radjostacji wileńskiej nad­
zwyczaj interesujący odczyt dr. W. 
Charkiewicza, zatytułowany „Dwie syl 
wetki bohaterów dwu narodów". 

P O L S K I E R A D J O — Ł Ó D Ź . 
ŚRODA, duda 21 października 1931 r. 

11.58—12.10 Sygnał czasu z Warsazwy hej­
nał z W i e ż y Marjackiej w Krakowie, odczytani* 
programu na dzień bieżący 

12.10—13.15 — M u z y k a z płyt gramofono­
wych f -my A. Klingbell, ul. P iotrkowska 160. 

13 15—15 25: Przerwa 
15.50—16 15: Muzyka z płyt gramof. z W - w y 
16.00—1615 Lekcja języka angielskiego 

metoda Linguasphona (tr z W - w y ) , 
16 20—16.40 Odczyt z Wi lna p t.: „Dwie syl 

we tk i bohaterów dwuch narodów", wygł. dr. W. 
Chankiewicz, 

16.40—17.10 P ł y t y gramofonowe z W - w y . • 
17.10—17 35 Odczyt z Warszawy p . t : , ,N i * 

myślę, więc jestem wygł p W . Rogowicz 
17.35—18 50 Koncert popołudniowy Polska 

muzyka lekka w w y k . Ork . P R. pod dyr J . O * 
mińskiego (tr z W - w y ) . 

18.50—19.15 Rozmaitości. 
19 15—19 30 Skrzynka pocztowa łódzka — 

koresp bieżącą omówi red Jan Piotrowski. 
19.30—19.40 Kalendarzyk f i lmowy I repert 

teatrów. 
19.40—19 45 Komunikat Izby Pnzem. Handl 

w Łodz i i odczytanie programu na dzień nasi., 
19.45—20 00; Prasowy dziennik radjowy. Tr. 

z Warszawy 
20.00—20.15 Feljeton muzyczny (tr z W ) . 
20.15—21.0 Wesłoy wieczór rewjowy (tr * Nie słowami tylko PRZYPLECZĘTOWA-1 W a ! i s z a w y ) -

WĘZŁY PRZYJAŹNI pomiędzy Fran- ' 21.00—2l 15 Kwadrans ITERACR 

o d b i o r n i k ó w 
w s z e l k i c h t y p ó w 

Ceny przystępne 

Radio - Reieher 
P i o t r k o w s k a 1 4 2 . 

ne są 
cją a Polską. Epoka Napoleońska tc 
jedna, wielka służba żołnierza polskie­
go w szeregach francuskich, chociaż w 
polskim uniformie- Nie chcemy przez to 
zaznaczyć, że polski żołnierz walczył 
jedynie w interesie francuskim; nie — 
interes ten był wspólny i napewno w 
niedługim czasie historja zrewiduje po­
gląd, jakoby Napoleon nie miał na uwa 
dze interesów Polski i zaprzepaścił je. 

Ale to zostawmy historii. Tradycja 
zato jest wytworem sentymentu — i 
ona wzniosła Napoleonowi i Francji 
trwały pomnik na naszej ziemi. To też 
zrozumiałą rzeczą był „ciąg" powstań­
ców do Francji na emigrację po r. 31, 
zrozumiałą udział Francuzów i Polaków 
w wojnie prusko-francuskiej w r. 70/71. 

W roku bieżącym ukazała się w Pa 
ryżu w nakładzie „Librairie Plon" — 
książka pani Louise Zeys p. t. „Marie 
Antoinette Lix" — poświęcona życiu 
Alzatki. która strawiła je na służbę w 
szeregach polskich i francuskich. Uro­
dzona w Kolmarze w r. 1839 straciła 
matkę'b. wcześnie, tak że wychowa­
niem jej zajmował się ojciec oficer na­
poleoński. Rozwinął w niej zamiłowa­
nie do szabli i konia a nie do robótek 
ręcznych. To też nic dziwnego, ii kie­
dy Antonina około roku 60 zostaje wy­
słana do Polski, do domu hr. Łubień­
skiej w charakterze guwernantki, przy 
najbliższej sposobności, po wybuchu 
powstania styczniowego, staje w sze­
regach powstańczych. Ranna, została 
ujęta przez Moskali, i jako francuzka, 
odesłana do Francji. Ale niedługo pędzi 
spokojny żywot. Przychodzi rok 1870 

Wecłarw 
Gntilbńsiki „Grzeczne dziecko'' (humoreska) (tr. 
z W - w y ) . 

21.15—2215 Reci ta l skrzypcowy Juana M a -
nena z udz ork. P. R pod yr J . Ozimińskiego i 
L Ursteia (akomp.) 

22.15—22 30 Muzyka z płyt gramfonowych 
z Warszawy 

22.30—22.45 Dodatek do Pras Dtz Radjowe-
go, oraz komunikaty, meteoroj , pole i wiadomo 
śoi sportowe, 

22 45—23.00 Odczyt z Krakowa w języku 
francuskim. 

23—24: Muzyka lekka i taneczna z W - w y . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. Dayentry. Koncert symfonicz­

ny z Bournemouth. 
20.00. Langenberg. Koncert symfo­

niczny. 
20.30. Berlin, „Król Ryszard III" -

sztuka Szekspira. 
20.45. Mediolan. „I Oranatlerl" — op-

Valente'go. 
21.00. Rzym. II. piccolo Marat" — op-

Mascagnie'go. 
21.15. Daventry. Koncert symfonicz­

ny pod yr. Ryszarda Straussa. Transm-
z Queen's Hallu. 

Jasnowidz* J Marten 
ze swetn fenomenalnem medium 

M. Turay przybył do Łod?i. 
W tych dniach przybył do Łodzi słynny 

jasnowidz 4 grafolog J Kar ten ze swesn feno­
menalnem medjum M. Turay. Osoba p, Kar ten* 
nie jest obca w Łodzi , przybywa on bowiem &° 
naszego miasta po raz drugi. 

w czasie ostatniego swego pobytu w Ł o d * ' 
t łumy ludności odwiedzały ga szukając porady 
w różnych dolegliwościach duchowych i fizycz­
nych i odchodzili pokrzepieni. S ława p Kartco* 
jest już szeroka Przytoczymy chociażby fakt, t* 
przyczynił się on do wykryc ia morderstwa w 

t smutnej PAMIĘCI wojna.-Antonina zacią ; Sopotach u p Sartco, przepowiedział tów* 
ga SIĘ W Sze reg i wolnych STRZELCÓW — h r Ł b i f m c « Djedjd w Wiedniu na 7 dni napmzod 
dostaje rangę porucznika*, którą zdobyła ll/lTi? * s p , r a w i* "^'5 p o « « M « * | 
Już W powstaniu polskiem. Doczekał" i %2R&^*J$^V> Ą°M^ ̂  
Się k o ń c a WOJNY i POkojU, k t ó r y p r z y - Jak czytamy w i lustrowanym tygodniku kry-

niósł jej utratę rodzinnej Alzacji. Odtąd I
 m»al:"»-«'v*Wyra> „Tajny D e t e k t y w ' Nr . 28 » • mieszka w Paryżu, gdzie umier-. w ro 

ku 1909. 
Otóż dowódcą wolnych strzelców 

był Polak gen. Józef Ludwik lir. Hauke-
Bosak. postać ciekawa — człowiek, któ 
ry mógł zrobić świetną k a r i e r ę , jako 
spokrewniony z domem carskim, jed­
nak rzuca to wszystko, i gin 3 w woj­
nie francusko-pruskiej. 

Porówna poświęcenie tych dwuch 
postaci, na tle epoki i zdarzeń — dr. 
Charkiewicz w^z^sjejszy-n odczycie. 

Jlieście p o m o c 

mai&iedniejssym. 

stronic 5-cj i 12-ej z-dnia 26 lipca 1931 r , Ju&l 
dokładnie podała miejsce pobytu zbrodniarza, 
rzadko się zdarza u jasnowidzów i u rozmaity** 1 

mediów Jak policja ujawniła, eksperyment po* 
dany przez medijum p. Turay jest zgodny z do­
chodzeniami policyjnenii". 

P. Karten jest w posiadaniu szeregu pisem­
nych uznań ze strony profesorów uniwersytetów 
polskich i zagranicznych. Wykazać się m p * e 

wieloma pisma/mi dziękczynnemi, przyczem wic'* 
z nich pochodzi od osób uoronych ł na wysokie' 1 

stanowiskach 
Na podstawie fotografii, czy rękop:'isu, Kartę" 

potrafi wydać opinję co do charakteru danej os**" 
hy, jej przeszłości teraźniejsziosci i przyszłość'-
Posiada rzadko zadziwiającą zdolność stw-iierda*' 
nia stanów chorobowych danej jednostki 

P Kartem zamieszkuje w Łodzi pnzy uH* 6 ' 
Andrzeja Nr 24 i tam też przyjmuje in/teres"1*"' 
tów w godzinach od 10-ej do 12-ej i od 4-ej * ° 
8ej wieczorem; w niedziele zaś od godz. 4-ei V? 
pol do 8-ej wiecz Dla osób rzeczywiście bied­
nych p. Karten udziela bezpłatnych porad. 

D ź w i ę k o w e K i n o 

D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h 
Pocz. seansów o g. 4. 6, 8 i 10 wiecz. 
w sob. i niedz e godz. 12-ej w poł. 
Karty premjowe ważne. — Uprasza się 
publiczność o przybywanie na począ­

tek seansów. 

Sezon zimowy, którym rozpoczynamy pochód olbrzymiego powodzenia. 
Film, którym świat jest zachwycony 

I L J O 
Niewygasły żar miłosnych pożądań, płomienny zew miłości, szaleństwo zmysłom, 
tęsknota za kobiecą pieszczotą... — Reż- Rerić C la i re genjalny twórca filmu .Pod 

dachami Paryżi", kandydat do nagród Nobla. 
Role główne: A n n a b e l l a , W a n d a G r e v l l l e , Renć L e f e v r e . 

N a d p r o g r a m : Głosy świata Foxa i aktualności bieżące 
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DR. WIELIŃSKI UNIEWINNIONY! 
epilog głośnych oskarżeń i rewelacyj pod adresen 

ławników Kuka i Izdebskiego. 
Wyrok sądu grodzkiego" w y w o ł a ł wie lk ie wrażenie . 

dniu. wczorajszym w sądzie gro i Dr. Wieliński: — Jakież to było nje-' o -wn ^ „ u . , „_ w/^u-^ui — ..wi... • » r>..-LT. r>„„ 
la He 2l!r^ w magistracie, osnutego 
Pe*o Z ^ ~ Z [

 r o z e e r a I sie epilog glo 

tto ta" Z a r z u tów, wysuwanych przeciw 
\ r f l k o m Kukowi i Izdebskiemu. Dr. teiri, > urzędujący wówczas w i -
Pi n? i n t m ias ta, zainteresował się te 
IWi I' 0 s k a m i , doniósł o tem prezyden-

' n i ? e m i ę c k i e m u i zażądał przeprowa-
p'a w tej sprawie dochodzenia 

Helińsu; n y m czasie, gdy wiceprez. dr. 
> tta JL"̂ stąpił z P. P. S. rozpoczął 
P^ifi łu^ach prasy domagać się wy-
wdaniem 8 s e k * uwłaczających, je-

ELWCZAŚ P°wadze magistratu. A 
j^oła n- " a s tąp i ł y znane już wypadki: pfecka J d0 życia specjalną komisję ra-

^ odh • a d a n « a tyc™ zarzutów, po-!*e r-̂ yy się dwa niezwykle burzli. 

właściwe zachowanie? 
Świadek: — Dochodziło do takich 

scysji, że pewnego razu na posiedzeniu 
magistratu, gdy dr. Wieliński upierał się 
aby wypłacić 13 pensję, chociaż nie by­
ło w kasie pieniędzy, pomiędzy nim a pre 
zydentem Zieinjęckim doszło do takiego 
ostrego starcia, że musiano wzywać do 
prez. Ziemięckiego lekarza. 

Dokumenty 
Po tem zeznaniu wiceprez. Wieliński 

przedkłada szereg dokumentów, z któ­
rych wynika, iż nie on pierwszy wymię 
nil nazwjsko ławnika Kuka w związku 
z nadużyciami, lecz uczynił to dopiero 
po wymienieniu nazwiska przez prez.Zie 
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dzieckiej, w której r>o zbadaniu zarzu 
tów przeciwko ławnikom komisja orze­
kła, że 
zarzuty są bezpodstawne, lecz że wice­
prezydent Wieliński miał prawo i obo­
wiązek z tytułu swego urzędowania do­

magać się wyświetlenia tej sprawy. 
Adw. Brzeziński: — Na czem pole­

gać miały nadużycia ławnika Kuka? 
Dr. Wieliński: — Na popieraniu pe­

wnych firm w komitecie rozbudowy mia 
sta. 

Adw. Brzeziński: — Przecież ławnik 
Kuk nie był przewodniczącym komitetu, 
ani też nje miał głosu decydującego, w 
jakiż więc sposób mógł faworyzować je 
dne firmy z pominięciem innych? 

Dr. Wieliński: — Komitet rozbudowy 
składa się z ludzi niefachowych, z oby­
wateli miasta, czyż więc trudno zrozu­
mieć, jaki wp ływ mógł wywierać na o-
bywateli ławnik podatkowy? Charakte­
rystyczne jest, że referent techniczny ko 
mitetu, inż. Minc żalił się, że pożyczki 
udzielane są, wbrew zasadom, na wykon 
czone już domy. Charakterystyczny jest 
również fakt, że p. Kaljszowa nic otrzy­
mała pożyczki, a mówiła — i tak zezna­
ła u prokuratora — że żądano od niej za 
udzielenie pożyczki 5000 złotych. Rów­
nież p. Markusfeld nie mógł otrzymać 
przez wiele lat pożyczki, i, jak zeznał, 
do niego również chodził pośrednik, pro 
ponując wyrobienie pożyczki za łapów­
kę daną pewnej osobistości w magistra­
cie. 

Z kolei zeznaje 

prez. Ziemgęck) 
Opowiada on znany już przebieg spra 

wy. 
Dr. Wieliński: — Ponieważ padły tu 

słowa, wyrażające się ujemnie o mojej 
dawniejszej pracy, proszę, aby świadek 
opowiedział, czy wybór po raz dziesią­
ty w roku 1931 na prezesa OKR PPS 
oznaczał, że miano do mnie zaufanie? 

Prez. Ziemięckl: — To jest zupełnie 
oczywiste, że jeśli się kogoś wybiera, to 
się ma do niego zaufanie. 

Dr. Wieliński: — Czy stosunki mię­
dzy nami były wówczas dobre? 

Prez. Ziemięckl: — Tak. 
Dr. Wieliński: — A jak to było z tą 

pomocą lekarską, którą podobno musia­
no wezwać do pana z mojego powodu? 

Prez. Ziemięckl: — Nie wiem, o ja 
kiej pomocy lekarskiej mowa. Byłem 
bardzo zdenerwowany innemi jeszcze 
sprawami tego dnia, wjęc gdy dr. Wie­
liński poruszył pewną sprawę, wysze­
dłem z sali posiedzeń do swego gabine­
tu. Za mną przyszedł ławnik dr. Margo-
lis i dał mi walerianowe krople 

Dr. Wieliński (wyjmując z kieszeni 
walerjanowe krople): — Ja również mo 
głem być wówczas tą pomocą lekarską, 
gdyż stale noszę przy sobie walerjano­
we krople. 

Dalej dr. Wieliński zar 
prezyidientowi Ziemięckiemi 

głoski, jakoby on, Wieliński, zaniedby­
wał sie W pracy, często nie przychodził 
do biura, że musiano go szukać po restau­
racjach, że dużo pije i U d. 

P. prezydent Ziemięcki przyznaje, iż 
pogłoski takie były a mianowicie opo-

j wiadano mu bardzo często, iż wiceprezy­
dent Wieliński w dniu poprzednim pil w 
tej czy innej restauracji, oraz, iż trzeba 
go nieraz szukać w sprawach pilnych,, 
przyczem znajduje sie go w restauracji. 

Na pytanie od kogo to słyszał, odpo­
wiada świadek, iż przy swoich bardzo 
Ograniczonych stosunkach towarzyskich 
doniesienia takie otrzymywał r>d kolegów 
w magistracie. 

Oskarżony Wielłńskh — A czy o pa­
nu prezydencie krążyły również pogło­
ski, iż bywa pan w restauracjach ' dużo 
pan pije? 

P. prezydent Ziemlęcki oświadcza ze 
spokojem, iż o nim pogłoski takie krążyć 
nie mogły, gdyż w restauracjach nie by-
\va,w przeciągu swego życia był na 
dwóch zaledwie bankietach, a alkoholu 
nie używa zupełnie. 

Następnie oskarżony składa sądowi 
wyjaśnienia, iż pogłoski o jego pijań­
stwie powstały stąd, że chorował. Czę­
sto nie bywał w biurze w czasie, kiedy 
był w mundurze oficerskim albowiem 
będąc zmuszonym używać laski, krępo­
wał się używać jej w charakterze ofi­
cera. Laski używał z powodu choroby, 
tymczasem imputuje mu się z tego powo­
du pijaństwo. Dalej wyraża oskarżony 
ubolewanie, iż obecnie mówi się o nim, 
jako o pijaku, a kiedy był w partji — po­
pierano go wszelkiemi siłami i mowy 
wówczas o pijaństwie nie było. 

Świadek, prezes rady miejskiej Inż. 
Hoicgreber zeznaje, że protokuły z po­
siedzeń rady miejskiej są zestawiane pra 
widłowo i nic mogą być pod żadnym po­
zorem sfałszowane. 

Dr. Wieliński: — O to właśnie cho­
dziło, by stwierdzić na podstawie zło­
żonego przeze mnie protokulu posiedze­
nia rady, iż nie wymieniałem pierwszy 
nazwiska ławnika Kuka. 

Z kolei zeznaje 

ławnik Purtal 
Stwierdza on, że do czasu wypłynię­

cia sprawy zarzutów o nadużycia dr. 
Wieliński wyrażał się zawsze o ławniku 
Kuku dodatnio. Opowiada on następnie, 
że wraz z kilku towarzyszami przyszedł 
do dr. Wielińskiego, by nakłonić go do 
zmiany swego postępowania. Wiceprez. 
Wieliński uniósł się i podniósł na niego 
laskę, a wówczas świadek nie pozostał 
mu również dłużny. 

Dr. Wieliński: — Dlaczego mimo to 
wybrano mnie prezesem OKR? 

Świadek: — Proszę sądu, dr. Wieliń­
ski jest bardzo dobrym aktorem polity­
cznym I umie wykorzystać każdą sytu­
ację. Przyszedł na posiedzenie egzekuty 
wy po chorobie, o lasce, zgarbiony, wy­
głosił świetną mowę 1 urobił sobie w ten 
sposób opinję. fest to człowiek wykształ 
eony 1 umie mówić, nic dziwnego, że zy­
skał sobie aplauz. 

Dr. Wieliński: — Czy świadek przy­
pomina sobie, że gdy przyszedł wów­
czas z towarzyszami do mnie, p. WoJ-
dan groził mi, że będzie źle ze mną, jeśli 
się nie uspokoję? 

Świadek: — Pan Wojdan powiedział, 
że będzie źle dla pana i dla organizacji. 

Dr. Wieliński: — A czy świadek nie 
groził mi, że mi rzuci bombę pod nogi? 

Ławnik Purtal: — Nie, tego nie mówi 
lem. Ja bomby rzucałem tylko przed woj 
ną i w czasie wojny, gdy pracowałem w 
organizacji bojowej P. P. S. Otrzyma­
łem za to na wniosek Marszalka Piłsud­
skiego „Virtut i Mil i tari". 

Dr. Wieliński: — Jeśli ławnik Pur-

Ławnik Purtal: — Pan jest dla mnie 
za małym człowiekiem, panie Wieliń-
ski 

Dr. Wieliński: — Oczywiście, jeśli 
pan rzucał bomby na cesarzy, to ja je­
stem zbyt małym człowiekiem dla pana. 

Sędzia zwraca uwagę, że jeśli ław­
nik Purtal i dr. Wieliński nie uspokoją 
się, każe ich aresztować. 

Z kolei zeznaje p. Brzozowską, ste-
notypistka rady miejskiej, która stwier­
dza, że sama, względnie jej koleżanka 
pisała najskrupulatniej wszystkie proto­
kuły, okazane jej na sali sądowej przez 
dr. Wielińskiego, a złożone do akt sądo­
wych. 

Następny świadek 

adw. Hartman 
stwierdza, iż jako przewodniczący korni 
sji do zbadania nadużyć, zbadał dokład­
nie całą sprawę i nie znalazł podstaw 
do obwinienia ławników. Na pytanie 
adw. Kobylińskiego, czy prawnje zebra­
ła się po raz drugi komisja, kiedy już 
złożyła swe oświadczenie przed forum 
rady miejskiej, adw. Hartman oświadcza 
że jego zdaniem, skoro ujawniły się no­
we okoliczności sprawy, komisja mogła 
raz jeszcze się zebrać, bez specjalnego 
upoważnienia rady miejskiej. 

Następnie zeznaje świadek 

E. Tyller 
Opowiada on, że przyjechał do mieszka­
nia p. Stenberga, gdzie zastał niejakiego 
pana N., który oświadczył, że firma, któ­
rą świadek reprezentuje, 

„Ch. J. Tyller" nie otrzyma zamó­
wień w magistracie, o ile nie złoży pew­

nej kwoty, dokładnie 10.000 złotych 
na niemiecką socjalistyczną partję pra­
cy. Po wniesieniu tej sumy będzie moż­
na wpłynąć przez posła Zerbego na ław­
nika Kuka, by firma Ch. J. Tyller irohoty 
w magistracie dostała. Świadek łapówki 
nie chciał dać, a wówczas przypuszcze­
nia się spełniły, albowiem jego firma ro­
bót nie otrzymała. 

Dr. Wieliński: — Czy ja pana wzy­
wałem w tej sprawie? 

Świadek: — Nie, ja się sam zgłosiłem. 
Dr. Wieliński: — Przy okazji stwier­

dzam, że mam w rekach dokument pa­
na Tyllera. Otóż urzędnik firmy I. Ty l ­
ler chwalił się, że jego firma dała 10 ty*-
slęcy złotych za przeniesienie do innego 
wydziału urzędnika, który przeszkadzał 
jej w robocie. 

Adw. Brzeziński: — W Jaki sposób 
dostał się ten dokument do rąk pana wi­
ceprezydenta? 

Świadek: — Pisałem go w gabinecie 
wiceprez. Wielińskiego. 

Adw. Brzeziński: — Dlaczego pan nie 
zloźyl tego oświadczenia wiceprez. Wie­
lińskiemu bezpośrednio po rozmowie t 
panem N., lecz dopiero później? 

Świadek: — Ponieważ wiceprez. Wie­
liński nie był jeszcze w tym czasie pokłó­
cony z całym magistratem. 

Świadek Stenberg na pytanie, co wie 
o proponowanych łapówkach, opowiada: 

— Spotkałem na ulicy pana N., któ­
ry oświadczył mi, że rozmawiał z ław­
nikiem Kukiem. Ławnik Kuk iiprzedizil 
pana N., iż firma Ch. J. Tyller nie otrzy­
ma robót budowlanych. Pan N. powie­
dział mi jednak, że to się da jeszcze na­
prawić, jeśli złożona będzie odpowiednia 
kwota na niemiecką socjalistyczną partję 
pracy. Ja osobiście nie decydowałem o 
tych wszystkch sprawach, moją rzeczą 
było tylko robienie kosztorysów. Wobec 
powyższego skomunikowałem się z p. E. 
Tyllerem który wyraził chęć osobistego 
porozumienia się z panem N. Spotkanie 
nastąpiło w mojem mieszkaniu, a wów­
czas pan N. powtórzył panu Tylierowi 
przy mnie to samo, co już poprzednio 
mówił mnie osobiście. Pan Tyller nie 

(Ciąg dalszy na str. -e|) 
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chciał .u.inuk prowadzić w tej sprawie 
dalszych pertraktacyj. 

Dr. Wieliński: — Do czyjej dyspozy­
cji miały być złożone pieniądze? 

Św. Słenberg: — Kwit miał być zło­
żony albo b. posłowi Zerbemu, albo r. Ku­
kowi. 

Świadek radny Pfeiffer zeznaje, iż 
był członkiem komisji, powołanej do zba­
dania zarzutów o nadużycia, skierowa­
ne przeciwko ławnikom Kukowi i Izdeb­
skiemu. 

Dr. Wieliński: — Czy ja wymieniałem 
nazwisko ławnika Kuka? 

Świadek: — Na pierwszem posiedze­
niu komisji dr. Wieliński nie wymieniał 
nazwiska ławnika. Na dragiem posiedze­
niu komisji nie byłem obecny, albowiem 
uważałem powtórne jej zwołanie za nie­
prawne i nielegalne. Z chwilą bowiem, 
gdy komisja ukończyła swe prace i zło­
żyła sprawozdanie radzie miejskiej, nie 
miała prawa, bez ponownego upoważnie­
nia odbywać posiedzeń. 

Następnie zeznaje urzędnik magistra­
tu BIRNFELD — POLECKI. 

Dr. Wieliński'- — Czy świadek komu­
nikował mi w kwietniu — maju 1930 r. 
o zarzutach, wysuwanych przeciwko ław 
nikowl Kukowi? 

Świadek: — Byłem wezwany do wi­
ceprezydenta Wielińskiego przez woźne­
go. Opowiedziałem to, co mówili mi pp. 
Bialer, Mintz, Neuhaus, Efroim Tyller. 
Pewnego razu, w nocy spotkałem na uli­
cy Efroima Tyllera, który oświadczył mi. 

źe nie jest tak bogaty, by mócl, jak 
inni, dawać łapówki w magistracie. 

Zapytałem go wówczas: 

Kto daje łapówki? 
Odpowiedział: „Jakto, Izrael Tyller ma­
ło daje? 

Zdziwiłem się, gdyż wiedziałem, że 
p. I. Tyller chodzi po magistracie 1 skar­
ży się, że jest szykanowany. Po kilku 
miesiącach spotkałem r. Blalera. Znałem 
go bardzo dawno i dlatego zwrócił się 
do mnie w sposób poufały: 

„Siedzicie w magistracie i bronicie 
złodziei!" 

Zapytałem go wówczas, co ma na 
myśli. Odpowiedział na to: „Co pan są­
dzi, że Kuk dla pięknych oczu popiera 
Tyllera w komitecie rozbudowy miasta?" 

Powiedziałem na to r. Bialerowi, że 
powinien o tem zawiadomić magistrat, 
na co r. Bialer odlparł że w swoim cza­
sie to uczyni. 

— Później, w maju 1929 r. — zeznaje 
dalej świadek — spotkałem się z inż. 

Mintzem. Inż. Mintz mówił mi, że praw­
dopodobnie dostanie wymówienie. Ody 
zapytałem dlaczego, odpowiedział, że na 
komitecie rozbudowy zapadają uchwały 
wbrew jego opinji jako doradcy tech­
nicznego, że wprawdzie niema już Inż. 
K. ale duch jego jeszcze pokutuje. 

Dr. Wieliński: — Za co K. został wy­
dalony z magistratu? 

Świadek: — Prywatnie wiem, oficjal­
nie — nie. 

Sędzia: — Proszę powiedzieć pry­
watnie. 

Świadek: — lato, ie wziął łapówkę 
od Sandberga, budującego dom na ulicy 
Piotrkowskiej. 

Sędzia: — I cóż jeszcze mówił inż. 
Mintz? 

Świadek: — Mówił w ten sposób: 
„Na komitecie rozbudowy miasta patrzę 

sie na różne rzeczy. 
Cży pan myśli, że Tyllera tak bezintere­
sownie się forsuje?" Następnie — opo­
wiada dalej świadek — byłem pewnego 
dnia w gabinecie ławnika Izdebskiego. 
W tym momencie dzwonił ławnik Kuk, 
który oznajmił, że wyjeżdża, wobec cze­
go prosił o odłożenie posiedzenia komi­
tetu rozbudowy do czasu jego powrotu, 
gdyż sprawą tą bardzo się interesuje. 

Dr. Wieliński: — Czy Inż. Mintz mó­
wił, że uważa swą osobę za niepotrzebną 
na posiedzeniach gdyż ławnik Kuk po­
piera tylko firmę I. Tyller, a inne firmy 
odrzuca? 

Świadek: — Tak jest, inż. Mintz mó­
wił, że ławnik Kuk popierał tylko firmę 
I. Tyller. 

Adw. Brzeziński: — Czy wiadomo 
panu ,źe panowie Minz i Bialer odwołali 
swe zarzuty w prasie? 

Świadek: — Tak jest. 
Dr. Wieliński: — A czy wiadomo pa­

nu, że potwierdzili te zarzuty u prokura 
tora? 

Św»adek: — Tak jest. 
Zkole! zeznaje właścicielka baru 

„Versaille" p. Józefa Jodłowska: 
Adw. Brzeziński: — Czy widziała pa 

ni w swej restauracji wice prez. Wieliń­
skiego^ ławnikiem Kukiem? 

Świadek: — Tak. Ale prócz nich by­
ło jeszcze kilku panów. 

Adw. Kobyliński; — Czy pani, jako 
właścicielka lokalu może pamiętać wszy 
stkich gości, którzy do restauracji przy­
chodzą? 

Świadek: — Takich gości, jak pan 
mecenas, to zawsze. (Na sali wybucha 
głośny śmiech). 

Jako ostatni zeznaje 

B. poseł Zerbe 

który oświadcza, że nigdy nie rozma­
wiał z panem N. o 10.000 złotych dla 
partji. 

Zabiera głos adw. Brzeziński, który 
w chronologicznym porządku przypomi 
na wszystkie okoliczności, w jakich dr. 
Wieliński występował z zarzutami prze­
ciwko ławnikowi Kukowi. Wyraża on 
zdumienie, że wiceprez. Wieliński nie 
zrobił odrazu użytku, gdy zwrócono się 
do niego z tak haniebną propozycją, lecz 
zwlekał z tem przez dłuższy czas. 

Adw. Brzeziński poddaje w wątpli­
wość, czy ławnik Kuk mógł uczynić pro 
pozycję zarobku na kupnie domu dr. 
Wielińskiemu, albowiem przedewszyst­
kiem nikt nie może ustalić miejsca, gdzie 
owa propozycja była uczyniona, a na­
stępnie stwierdzono, że w owym czasie 
gdy miała się rzekomo odbyć ta rozmo­
wa, dom przy Al. Kościuszki 4 już był 
sprzedany. Strona przeciwna, zdaniem 
oskarżyciela, nie może twierdzić, iż ła­
wnik Kuk mógł nie wiedzieć, iż dom jest i 
sprzedany, albowiem jest on ławnikiem! 
wydziału podatkowego i z tego tytułu 1 

musi być powiadamiany przez wszyst­
kich notarjuszy o sprzedaży domów. To 
wszystko, zdaniem oskarżyciela wska­
zuje, iż 
dr. Wieliński dopuścił się zniesławienia. 
Wobec stwierdzenia zniesławienia, os­
karżyciel domaga się surowej kary. 

Zkolei zabiera głos^obrońca dr. Wie­
lińskiego mec. Kobyliński. Oświadcza 
nn, iż jego zdaniem 

nie było zniesławienia, 
nawet, gdyby wszystko co zarzucają dr. 
Wielińskiemu było prawdą. 

Zdaniem adw. Kobylińskiego 
dr. Wieliński działał przez cały czas 

służbowo. 
Nie rozgłaszał nigdy nazwiska ławnika 
Kuka, przeciwnie, pierwszy rozgłosił tę 
sprawę adw. Hartman, jako przewodni­
czący komisji radzieckiej, więc i jego 
możnaby z tego tytułu pociągnąć do od­
powiedzialności. Wiceprez. Wieliński 
wymienił nazwiska w chwili, gdy już 
wymienili je inni ludzie, że daty się nic 
zgadzają w sprawie kupna domu, adw. 
Kobyliński uważa to za rzecz nieistotną. 
Jeśli bowiem ktoś jest ciągle ciężko cho­
ry, to wszystkie daty mogą mu się w gło 

wie przekręcić. 
Nie tylko zresztą człowiekowi choremu, 
ale każdemu zdrowemu człowiekowi po 
myli się data, jeśli będzie chciał przy­
pomnieć sobie jakąś okoliczność, która 
działa się bardzo dawno temu. Adw. Ko 
byliński twierdzi, że pod żadnym pozo­
rem nie można dopatrzeć się w tej spra 
wie zniesławienia. 

Krótkie przemówienie wyg ła s z a 

stępnie 

ławnik Kuk 
kiltjj który zarzuca dr. Wielińskiemu ze 

zwrócić się bezpośrednio do pro* 
ra, szarpał przez dwa tygodn 
cześć w prasie. Ławnik Kuk 
że dr. Wielińskim powodowała W* J 
wiść o kawałek chleba, bał się 0 1 J 
wiem, że ławnik Kuk zajmie jego s»y 
wisko w magistracie. _ 

Ostatnie wreszcie przemówień'1:• J 
głosił wiceprez. dr. Wieliński. 11' 
się na artykuł 537, który stwier« z% 
wystąpienia w interesie państwa- \^ 
du, czci własnej lub rodziny, sa " 

Twierdzi on ,że działał tylko służbjj 
służbowo też zwrócił się do swej 
chniej władzy prez. Ziernięckie^,- 4 
jednak nie chciano wyświetlić ^-'Jra 
wy, wystąpił z partji i zaczął mOy J 
wńie. Twierdzi on w końcu, że n'e i 
że odpowiadać jako osoba prywa" 1 }J 
bowiem jego obowiązkiem, jako s p 
prezydenta miasta było zajęcie sie 
wą nadużyć. -J 

Sąd zarządza przerwę. Po Vrf-. 
o godz. 9.30 wiecz. ogłoszony zosta' 

Wyrok 
który brzmi: ( mp 

Sąd postanowił wiceprez. dr. " J 
skiego uwolnić od zarzutu zniesła*'S 
ławnika Kuka przy i podczas P c t l ' .»< 
obowiązków służbowych, wobec s ' \ | 
dzenia, że oskarżony miał dosta*6! 
prawo sądzić, że tak było, jak oP0^, 
dali oskarżyciele ławników. Won** 
wyższego sąd postanawia V 

WICEPREZ Dr WIELIŃSKIEGO u ' 
WINNIC. 

Sąd umotywował swą decyzje 
tem, że Sjąd odniósł wrażenie, na S 
stawie zeznań świadków i pr z , e ,rf 
nych dokumentów, że ludzie zait fp 
kierownicze stanowiska z wytf 1 U 
prezydenta Ziemięckiego, k tó ry? f i l 
nie wiedział, starali się zatuszowa''' $ 
ne sprawy, które miały miejsce # % 
stracie. Sąd stwierdza również, ż c ' 
na skarżąca nie sprowadziła do sa° 
nów Blalera i Mintza, których zcz^ł 
u prokuratora są sądowi wiadomej j r 
rzy potwierdzili w n ;ch swe oska1, M 
Strony mają prawo w ciągu trz-eO 
wnieść apelację. , ^ 

Wyrok, a zwłaszcza motywy ji 
ku, wywar ły na sali sądowej ^ 
wrażenie. 

Pracownik, który został aresztowany 
traci prawo do 3-miesięcznego wymówienia 

i odszkodowania. 
(d) Swego czasu pan I. C , młody 

pracownik biurowy, został aresztowa­
ny przez władze policyjne, jako podej­
rzany o dokonanie oszustwa. Dochodzę 
nie ustaliło, że pan I. C. był niewinny. 
Po tygodniu wypuszczono go na wol ­
ność, a sprawę całkowicie umorzono. 

Gdy pan I. C. udał się do biura, w 
którem był zatrudniony, właściciel 
przedsiębiorstwa oznajmił mu, że już 
go nie uważa za swego pracownika 1 
na jego miejsce przyjął innego. Pan I- C. 
zażądał wówczas trzymiesięcznego od­
szkodowania, ale właściciel przedsię­
biorstwa odmówił. 

Sprawa oparła się o sąd pracy, któ­
ry uznał pretensje wydalonego pracow 
nika za najzupełniej uzasadnione i przy­
sądził na jego rzecz trzymiesięczne od­
szkodowanie oraz pensje urlopową. 

Niezadowolony z powyższego wy­
roku właściciel przedsiębiorstwa ndwo 
łał sie do sądu okręgowego, który za­
twierdził wyrok pierwszej instancji. 

Wczoraj, na skutek skargi właśclcie 
la przedsiębiorstwa, sprawa ta znalazła 
sie na wokandzie Sądu Najwyższego, 
który nie podzielał opinjt niższych in-
stancyj sądowych. 

Sąd Najwyższy, opierając sio na u-
stawie o pracownikach umysłowych, 
•twierdził, że pracownik* który zosta) 

wydalony z przedsiębiorstwa wskutek 
niestawienia się do pracy w ciągu pew 
nego okresu pracy, ma prawo do trzy­
miesięcznego odszkodowania, ieśll jego 
nieobecność została spowodowana nie­
szczęśliwym wypadkiem, czy chorobą. 
Aresztowania pod zarzutem popełnienia 
jakiegoś przestępstwa nie można uwa­
żać za nieszczęśliwy wypadek, to też 
nawet, gdyby pracownik został zwol­
niony i dochodzenie zostało umorzone, 
nie przysługuje mu odszkodowanie pie­
niężne. 

Sąd Najwyższy, opierając si? na wy-
łuszczonych powyżej tezach, powódz­
two pana I. C. oddalił. 

Bez wysiłku w pracy 

W o s k płynny 

czyści i poleruje podłogi, 
linoleum i wyroby ze skóty. 
Centralne Laboratorjum 
Chemiczne. Warszawa. 

Złodziej na urlopie. 
Sąd skazał Redlicha na 3 lata c. wiezie^ 
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(as) W dniu 2 lipca r. b. o godzinie 
l_ej popołudniu Juljan Janik i Juljan Praj 
zentanc zauważyli dwuch mężczyzn, ma 
nipulujących przy drzwiach wejścio­
wych mieszkania Izraela Moszkowicza 
przy ul. Pomorskiej 40, przebywającego 
w tym okresie wraz z całą radziną na le 
tnisku. 

Złoczyńcy na widok Janika i Praj-
zentanca, rzucili się do ucieczki. W wy­
niku długotrwałej pogoni jednego z nich 
ujęto. Okazał się nim znany kasiarz i 
włamywacz Hepoch Radlich 
jedenaście razy karany sądownie za wy 

stępy złodziejskie. 
Jak ustalono Radlich ostatnio odsiady­
wał karę w więzieniu mokotowskim w 
Warszawie. Udało mu się tam wprowa­
dzić w błąd lekarzy i uzyskać 

urlop zdrowotny. 
Gdy wydostał się w ten sposób na 

wolność, udał się do Kalisza. W mieście 
tem wkrótce go przytrzymano, przy­
czem znaleziono przy nim narzędzia ka-
siarskje. Policja nie mogła mu jednak u-
dowodnić żadnego przestępstwa, wobec 
czego była zmuszona go wypuścić na 
wolność. 

Redljch wyjechał wówczas do Łodzi, 
swego rodzinnego miasta, w którem po­
raź pierwszy został zatrzymany za kra­

dzież, gdy był 
jedenastoletnim chłopcem-

W Łodzi tylko kilka tygodni K°( i 
stał z wolności, gdyż przytrzyrr^ 
po nieudanym występie z łodz ie j^ 
domu przy ul. Pomorskiej 40, zflO 
wędrował do więzienia, z któreś 
razem już go nie wypuszczono. . 

Wczoraj Henoch Redljch staną' ^\ 
łódzkim sądem okręgowym, który' M 
wę tę rozważał pod p rzewodn i k i 
wiceprezesa Illinjcza, w asyście s e

l f j ł 
Łozińskiego'i Taubenszlaka. O5 

prokurator Deczyński. 
Oskarżony na sprawie t w i e r ^ j j 

nowczo, że nie miał zamiaru "^j l i 
kradzieży w domu przy ul. P 0 , f l 

Nr. 40. 
— Kradzieże mieszkaniowe , L j i ł 

mój fach — opowiadał. — s z e ^ . ^ 
grubszą robotę. Na ulicy z a u y y 
agenta policji, który, nieraz miaJ ^ 
mną do czynienia, więc uc ieK '^ 
schody, domu przy ul. Pomorskie' 
nie lubię takich spotkań. , , 

Sąd, po zbadaniu szeregu ś ^ o A ! 
wyniósł wyrok, mocą którego K$> 
został skazany na trzy lata e'* 
więzienia z pozbawieniem praW*. 



Upadłość firmy Os wag w Łaziskach 
N poważnym wstrząsem w życiu gospodarczem Śląska 
0 0 upadłości doszło przez nieustępliwość firmy konkurencyi 

P: K A T O W C B . ?FL nn^rł^iomł^O I 
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Katowice, 20 października, 
-swag. fabryka materiałów 

Łaziskach zade:van-
PIRRNA 

J a j o w y c h w 
% ś ć 7

W C Z O r a j zgłosić do sądu upa-
z°s!:;i i n * ; ! ? . ą d c ^ .upadłości mianowany 
fyn - '"żynicr górniczy Aleksander C-
iakn Z n a t l v n a t e r e n i e Górnego kląska 
Krze i ? a . r z q d c a konkursu poważnych 
Wat • b i o i ' s tw . między innymi zaimo-
kurJ1? o n sensacyjna likwidacją kon-

pu

r

 k°nalni ..Wawel", 
mian e s e m wydziału wierzytelności 
f i «nn\vanv został dr. Bryl l . Zadłużenie 

' wVnosi 26 mil. zł. Upadłość UT-

d i i j e ' ą s k a i zagranicy. Jak się dowia 
\t\JRY> zagrożona jest poważni; ka> -
5> „ f , r m a Rlewator. Dowiadujemy 
WVN e n n , e - ż e C Z ( ^ Ć wierzytelności 
$J"jsztica 10 mil. zł. a należą : i do 
MU H e i t ? e r , scher Bank-Verein. i d'. do-
WIN- f n v c j r o Mendełstinn et Cd. V\ 
nie

 l l e jest zabezpieczona hip-jtecz-

s?iWARIRZVSŁWO °?WAE ?PS.TA.ŁO Z M U" 

% 0 S W \ 0 8 1 2 6 m i l - z L Upadłość i!r-
reg n o

 dJ? Pociągnie za sobą jeszcze sze 
?° $h c u? 7 * " y c h f ' rm na terenie (laine-

*ażVNR, zgłoszenia upadłości. pon'e 
go towane na wypłatę T.a ro-

' la j e u Ć V V ! erć miljona zfotych z->sta-
nrzez zakłady Hohenlohsgo na 

pokrycie należności z tytułu J jstaw 
kwasu siarkowego. Istniała możliwość, 
że firma Oswag która była od u mic-
s'ecy pod nadzorem, nadzór ten przez 
porozumienie z wierzycielami przedłu­
ży, jednakże wystąpienie zakładów ł io 
henlohego pozbawiło całkowicie firmę 
Oswag możności wybnręda z trudnej 

konkurencyjnej 
sytuacji. Zaznaczyć wypada, że gene­
ralny dyrektor zakładów łlohenl >!icgo 
Giszewski zasiada również w 
firmy Lignozy. konkurującej z firmą 
Oswag. Jak z tego łatwo wywniosko­
wać można, w spowodowaniu upadło­
ści firmy Oswag dużą rolę odgrywały 
względy konkurencyjne. 

a 

Nadużycia w lasach pafistt oipit 
Skarb państwa stracił około 100 tys złotych 

Wielu z nich nawet wyjechało i obec­
nie nie można już ich odnaleźć. 

Jak ustalono, Nowacki od szeregu 
lat już popełniał malwersację. Prowa-

. * Q*f af ni dzafi 
Sc» ° d o s o d z . 6 - e I . 
t, 'at lako światowe) stawy 

J A S N O W I D Z . P > Cl T , E , L E P A T A 
C i e imi. T 1 l o s Twojego życia będzie. 

*'« Cl l w o i e 1 o s o b interesujących Cię 
UH . «rafn~~° osobach zainteresowanych Z TO-
^'eii ó1 • 

"allcpszycb rad I wskazówek. 

ul. Traugutta 6 H O T E L S A V O Y 
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o l ° mielca ootężnej akcji 
w filmie itżys. 

^auia Walsha 
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j 8 |i8t Gaynor 
1 ^arles Farrell 

wkrót. e w Łcd^I! 

(as) W nadleśnictwie państwowem w 
Brzezinach wykryte zostały nadużycia, 
wskutek których skarb państwa po­

niósł straty, sięgające sumy 90 tysięcy 
złotych. 

W pierwszej połowie ub. roku nad­
leśniczy Aleksander Zieliński stwierdził 
że w leśnictwie Łaznów zbyt drzewa 
jest stosunkowo nieznaczny, mimo duże 
go wyrębu. Przeniósł on wówczas punkt 
sprzedaży do sąsiedniego leśnictwa Ben 
dzelin, sądząc, iż w tej miejscowości 
zbyt drzewa będzie większy. Gdy jed­
nak stwierdził po pewnym czasie, że I 
w Bendzelinic zbyt drzewa się nie po­
większył, powziął pewne podejrzenie 
względem leśniczego Józefa Nowackie­
go, który miał dozór nad leśnictwem 
Łaznów. 

W rezultacie, wskutek interwencji 
nadleśniczego Zielińskiego, do Łaznowa 
zjechała specjalna komisja, która szcze­
gółowo zbadała działalność leśniczego 
Nowackiego. 

Komisja ta ustaliła, że Nowacki przy­
właszczył sobie około 26 tysięcy złotych 
które miał wpłacić do kasy państwowej. 
Mwierdzono ponadto, że Nowacki nip 
podjął również należności od wielu osób 
i w ten sposób naraził skarb państwa na 
łączną stratę 90 tysięcy złotych. 

Sprzedaż większych I partyj drzewa 
odbywała się na raty. Kupujący, naby­
wając drzewo, wpłacał pewną sumę, na 
stępne zaś raty miał uiszczać w nad­
leśnictwie bądź też wpłacać je bezpoś­
rednio Nowackiemu. Nowacki nie dbał 
jednak zupełnie o te sprawy, to też 

klijenci nic płacili rat. 

dząc hulaszczy.tryb życia, 
trwonił większe sumy pieniężne, 

to też 76 tys. złotych, które zdefraudo-
wał, nic mu nie pozostało. 

Gdy go aresztowano, przyznał się do 
nadużyć. 

Władze, w wyniku przeprowadzone­
go śledztwa, pociągnęły również do od­
powiedzialności karnej nadleśniczego 
Zielińskiego, uważając, że zbyt mało 
interesował się gospodarką leśniczego 
Nowackiego i wskutek tego naraził 
skarb państwa na ogromne szkody. 

Wczoraj Nowacki i Zieliński stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym który 
sprawę tę rozważał pod przewodnict­
wem wiceprezesa Iilinicza, w asyście sę­
dziów Taubenszlaka i Łozińskiego. Os­
karżał prokurator Deczyński, bronił adw 
Li lice r. 

Nowacki na sprawie, podobnie, jak i 
na śledztwie 

przyznał się do winy. 
. Sąd, po; zbadaniu VT fiftieg.o szeregu 

świadków, wydal, wyroić, mocą którejjo 
Nowacki zestal skazany.na 2 lata wie-
zie-ia (z zaliczeniem 16 m'rs'ęcy aresz­
tu prewencyjnego), Zieliński zaś unie­
winniony. 

Skarb państwa wniósł powództwo w 
wysokości 177 tys. złotych. Sąd PRZ^?-

nał jednak skarbowi państwa tylko 27 
tys. złotycn. 

CFMNA STRONA 
PIĘKNYCA RU HÓW 

KOBIECYCH. 
Wdzięk kobiecy, k tóry opromienia 

każdy ruch Pani. jest często narażony 
na szwank przez zbyteczne włosy I 
puszek. Nie należy ich jednak golić. 
Odrosłyby natychmiast jeszcze bar­
dziej sztywne 1 gęste niż dotąd. Można 
je usunąć na długo w ciągu 3-ch mi­
nut dzięki T A R Y , który jednocześnie 
nadaje skórze naturalną białość i gład­
kość. 

Zażądajcie jeszcze dziś kremu T A K Y 
w e wszystkich lepszych perlumcrjach I 
składach aptecznych Cena za tubę zł 5. 

Labora ło i rc i C H A R L E S R O G L R -
Bologne s/SLlna — Francja. 

D ź w i ę k o w e 

f j R A N D 

K I N o 

Początek seansów o godzinie 4-ei p > poł., 
w sob. i niedz. o godz. P-ei pr^ed poł.' 
— Ceny dla mfodz .eży zn i żene . — 

l i ^ t k * . O F I A R Y . 
I S*i "5 bn ! ! a ł ' 5 w n a R r o b Grzesia Szmuszko-

M l 5. °«i Sierot składa Lucia Lipówna 

Trzeci tydzień 
rekordowego powodzenia 

60/00 osób zachwycało się perłą i chlubą polskiej P R O D U K C J I filmowej. 

Główne role kreują: Józef Węgrzyn , Zo f ja Batycka, A d a m Ero-
dz isz , Karol ina Lubieńska. Bogusław Samborsk i I inni. 

NAD PROGRAM. NAJNOWSZY tygodnik DNNI-MINN PINII 
,Foxa" oraz najstvnnieis>Y tenor świata D r II C IIILIIU U l j j l l 

odśpiewa arię z opery ..GIOCONDA". 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były małe przy tendencji mocniejszej. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon War 
szawa w handlu hurtowym, w ładunkach 
wagonowych: żyto 23.50—24 pszenica 
dworska 24.50—25, pszenica zbierana 
23.50—24, owies jednolity 24.50—25.50, 
owies zbierany 22.50—23.50, jęczmień 
na kaszę 21.75—22.25. jęczmień browar­
ny 25—26.50. groch Yictoria 30—33, rze­
pak zimowy 31—33. koniczyna czerwo­
na bez kamionki do 97 proc. czystości 
160—169. koniczyna biała bez kamionki 
o czystości do 97 proc^ 250—350, mąka 
pszenna luksusowa 43—52, mąka pszen­
na 4'0 38—43. mąka żytnia według typu 
przenis. 37—39 otręby pszenne szale 
14.50—15. otręby pszenne średnie 14— 
14.50, otręby żytnie 14.50—15, kuchy 
lniane 26—27, kuchy rzepakowe 17—18, 
kuchy słonecznikowe od 40 do 44 proc. 
20.50—21.50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 19 pa idzie.-n'ka Bawełna amery­

kańska — zamkn^cier 9'yczeń 4.44, luty 4 4 7 , M A I 
rzec 4 50, kwiecień 4 53, maj 4.56, ozerwioc 4 M 
l:1>iec 4 62. sierp'«ń 4 64. wrzcyeń 4 66. paździer­
nik 4 4° , listopad 4.42 ijrudzeń 4 41 Loco 4 85. 

Liverpool, 19 października Bawctnt egir> 
ska — ramiknięcic: styczeń 7.25, marzec 7.39, ma} 
7 54, In iec 7 69. październik 6 95 listopad 7.11, 

, ' Alcksandrja, 19 paźdi l ika Bawełna egip­
ska — zamknięć'* SakellaTidis: styczeń 14 04. 
nrarzec 14.53. mai 14.98. lipiec 15 38, ts tapad 
13.43. Ashmouni: luty 9.51. kwiecień 9 58, czer­
wiec 10 10, nazdziernk 8 90 (jntdzreń 9 29 

Nowy Jork, 19 paźdx'emika Bawełna ame­
rykańska — zamknięcie: styczeń 6 80, luty 6 89, 
marzec 7 02 kwiecień 7.09, maj 7 21, czerwiec 
7 ?9 l :p'cc 7 40, s'erp :eń 7.53, wrzesień 7 65, paź-
dizie-n'k 6 50, 1^'opad 6 60, (jrudzitń 6 69 

| Nowy Orlean, 19 października Da wełna ame­
rykańska — zamknięcie. 6LYCZEŃ 6 80. marzec 
7.00, mai 7.19 1'ip'ec 7.40, pazdzieim.k 6 5 8 gru­
dzień 6.70. Loco 6.55 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



Łódź 
21 pażdz 1931 

KURJER HANDLOWY l ó d * 
21 pażdz |9JI 

UCIECZKA O D DOEARA. 
Nagromadzone w Federal Reserve Bank 
zapasy złota topn'eją z taką szybko­
ścią, ie staje się coraz bardziej wątpli­
we, by dolar mógł wyjść zwycięsko z 
obecnej opresj. Najbardziej optynnstycz 
nie usposobieni finans'ścl przyznać mu­
szą w każdym razie, że sytuacja jest nie 
rwykle poważna, i z punktu widzenia 
jednostki ucieczka od dolara jest naj­
zupełniej usprawiedliwioną. 

Dziwne się tylko wydaje, źe ucieka­
jącym od dolara ciułaczom przypadł 
szczególnie do gustu papierowy frank 
francuski, ustabilizowany niedawno 
przez Polncare'go na jednej pą t^ j czę­
ści jego przedwojennej wartości. 

Oczywiście Francja posiada dużo 
złota, i frank francuski dzisiaj przez ni­
kogo nie atakowany na raze jest zu­
pełnie pewny, ale, niestety, jutro to u-
cieczka od dolara do franka może się 
okazaó ucieczką z deszczu pod rynnę. 

Czem jest bowiem złoto Banku Fran 
cuskiego wobec obiegu pieniężnego, 
sięgającego os'emdziesięc!u mll jaidów 
franków, wobec olbrzymich sum, uloko 
wanych w bankach i kasach oszczęd­
ności, których zwrotu w razie oaniki 
może publiczność zażądać w każdej 
chwili, czem jest to złoto wobec setek 
m»ljardów sięgających długu publiczne­
go, wobec deficytu budżetowego pań­
stwa i gmin, wobec olbrzymich niedo­
borów kolei, wobec ciągle wzrastającej 
bierności bilansu handlowego? Któż za­
ręczyć może, że wypadki, które dotknę­
ły Anglję i zagrażają obecnie Stanom 
Zjednoczonym, nie obejmą wkrótce i 
Francji — wszak zjawisko zdaje sie roz 
szerząc. 

Czy na długo wówczas starczy fran 
cuskiego złota? 

Sprowadzanie z Francji banknotów 
celem tezauryzacjl przez naszych ciu­
łaczy wydaje nam s*ę rzeczą niesłycha­
nie naiwna. Jednocześnie jednak jt?st o-
na z punktu widzenia państwowego bar 
dzo szkodliwą, jest to bowiem równo­
znaczne z udzieleniem przez nas boga­
tej Francji bezprocentowej pożyczki, 
równoznaczne z uszczupleniem naszych 
zapasów złota na korzyść Francj :. 

• Zdaniem naszem, należałoby póki 
czas położyć kres temu naiwnemu ! bez 
celowemu wybrykowi bądz przez uśwla 
domłenie publiczności, bądź też przez 
odpowiednie zarządzen'a adnvnistra*.yj 
no-prawne- Publiczność nasza musi zro­
zumieć, że przyczyną przesilenia finan­
sowego nie jest nagłe zubożenie Ame­
ryki » nagłe zbogacen !e się Francji, lecz 
załamanie się opartych o Złoto obrotów, 
które zapasy tego złota wielokrotnie 
przewyższały. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, żc w 
najbliższej przyszłości to samo zjawi­
sko objąć może Francję, Szwajcarję 
I L d. Jeśli przeto chowanie złota, bry­
lantów i wogóle wartości istotnych moź 
na uznać za dorzeczne, to zamiana jed­
nego ( niepewnego papierka na drugi 
równie niepewny nie licuje poprostu z 
rozumem i godnością ludzką. To już po 
prostu jakieś niepojęte l dzikie osloole-
nle! 

Przy okazji musimy także z całą bez 
stronnośclą i bez żadnych celów oropa-
gandowych zaznaczyć, że złotemu abso 
lutnie n»c nie grozi, żc uboga przejrzy­
stość naszych finansów w obecnej chwl 
li decyduje o Ich odporności. Nie mamy 
takich zapasów złota, jakie posiada Fran 
cja. nie mamy jednak również prawie 
żadnych zobowiązań. Możliwość runu 
na banki jest u nas wykluczona, gdyż 
lokaty we wszystkich bankach łącznie 
z P. K. O. sięgają zaledwie sumy 600 
mljonów złotych, t. j . sumy bez szcze­
gólnego trudu możliwej do sp!a;enia 
nawet w tym nieprawdopodobnym w y ­
padku, gdyby wszyscy naraz zatąddi 
zwrotu wkładów. 

Jednem słowem teorja względności 
znajduje także zastosowanie w dzieJzi-
W i i i i n o - - i v " T i ir I I l f i W i t i r l i T * ' n - i W i HJ--1T " T - " ' 

Dr. Mortkowicz 
Ś r ó d m i e j s k a 19 . 

Przyjmuje 5 — 7 . 

nie obrotu pieniężnego. Jeśli idzie o Pol 
ske, to pomimo ciężkiego przesilenia go 
spodarczego. które przeżywamy, nasza 
sytuacja finansowa nie daje żadnych 
powodów do obaw, bezpośrednią bo­
wiem przyczyną kryzysu finansowego 
jest nieściągalność I zamrożenie olbrzy­
mich kredytów udzielonych przez tan­
ki przemysłowi. U nas kredyty łe n!e 

istnieją, nie Istnieje zatem także bezpo­
średnie niebezpieczeństwo katastrofy fi­
nansowej. 

W każdym jednak raz'e w chwil i kle 
dy potężny dotychczas dolar zdaje się 
zawodzić, czepianie się innych przecen 
wo modnych papierków jest rzeczą rów 
nie bezcelową, jak nierozumna i sprtłecz 
n'e szkodliwą. Edm. Sr. 

Pepege w rękach nowych ludzi 
P. Gliwic prezesem nowej rady nadzorczej 

Z Warszawy donoszą: 
W kancelarji jednego z notariuszy 

warszawskich odbyło się zebranie nad­
zwyczajne akcjonaruszów głośnej fabry 
ki wyrobów gumowych „Pepege". Na 
zebraniu tem uchwalono usuniecie wszy­
stkich członków •dotychczasowej rady 
nadzorczej i wybrano nowych. Preze­
sem rady wybrany został senator Hipolit 
Gliwic, członkami rady: inż. Władysław 
Danjelewicz, adw. dr. Karol Mandel i 

|dyr . Jan Odechowski, zastępcami: Inż. 
j Jerzy Iwanowski, adw. Władysław Ro­
goziński j prof. Ludwik Noe. 

j Stwierdzono, źe dotychczasowy za­
rząd „Pepege" posiada tylko 16 tysięcy 

.' akcyj, oraz, że należności podatkowe 
(skarbu wynoszą jeden miljon złotych j 
drugie tyle conajmnjej kary podatkowe. 
Podobno wierzyciele „Pepege" mają o-
•trzymać 70 proc. swoich należności. 

Nadzoru i upadłości. 
W dniu wczorajszym sąd handlowy* 

ogłosił upadłość A. Szymsiakowej, pro­
wadzącej przedsiębiorstwo pod firmą 
„Galanteria, Szkło i Porcelana, A Szym-
slakowa" w Łasku przy ul. Kościelnej 
Nr. 10. I 

Szymslakowa sama zgłosiła się do! 
sądu z prośbą o ogłoszenie jej upadłości, 
podając, Iż zmuszona była zawiesić wy­
płaty, na skutek trwania ogólnego k r y - , 
zysu gospodarczego oraz ze względu na 
znaczną kradzież towaru, dokonaną w ! 
sklepie Szymslakowej w lutym r. b. 

Szymsialcowa przedstawiła sadowi ze­
stawienie wierzycieli w ilości 35 osób na 
sumę 30.7J0 zł. 35 gr., zaś wartość to­
waru w sklepie wraz z urządzeniem ł 
otwartemf rachunkami wynosi około 
6.500 złotych. 

Sąd ogłosił upadłość chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 1 listo­
pada 1930 roku, sędzią komisarzem mia­
nowano sędziego handlowego Blederma-
na, a kuratorem adwokata Orella. 

Upadłą oddaro pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się raz w ty­
godniu. 

my, co widząc Roesner, 1 mając słabe 
nadzieje na otrzymanie odroczenia wy­
płat, w dniu wczorajszym wniósł do są­
du podanie o umorzenie postępowania w 
sprawie. 

** 

Przed miesiącem donosiliśmy o zło 
żenłu do sądri podania o odroczenie w y 
płat przez Rudolfa Roesuera, handlują-' 
cego pod firma „Skład Farb i artykułów 
malarskich Rudolf Roesner" w Łodzi 
przv tli. Wólczańskiej Nr. 129. 

Bilans, złożony przez firmę, sporzą­
dzony na dzieli 18 września 1931 roku 
zamknięty jest kwotą zł. 50.736.79, przy­
czem a'Vfvwa przewyższają pasywa o 
zł. 10.709.54. 

Izba przemvsłowo-handlcwa na n h -
mo sądu w przedmiocie wypowiedzenia 
się co do stanu przedsiębiorstwa Roesne-
ra odpowiedziała nieprzychylnie dla flr-

Szal Frydlenderowi, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo wyrobu i sprzedaży to­
warów manufakturowych w Łodzi przy 
ul. Aleksandrowskiej Nr. 111 ogłoszono 
upadłość w październiku r. ub. 

Sędzią komisarzem mianowano sę­
dziego handlowego Kazimierza Landaua, 
kuratorem, a następnie syndykiem adw. 
Jeżewskiego, chwilę zaś otwarcia upa­
dłości oznaczono na dzień 17 stycznia 
1930 roku. 

Firma wierzycłelka „Piotrkowski 1 
Monczewskl" złożyła opozycję na po­
wyższy wyrok w przedmiocie przesu­
nięcia daty otwarcia upadłości, dowo­
dząc między Innemi, iż Frydlender w 
kwietniu 1930 roku złożył do sądu poda­
nie o odroczenie wypłat, następnie wyco­
fał je, wobec czego nie mógł wcześniej 
zawiesić wypłat, zatem — domagała się 
przesunięcia otwarcia daty na dzień 4 
kwietnia 1930 roku. 

Sąd przychylając się do o-oozycjl, 
przesunął datę otwarcia upadłości na 
dzień 4 kwietnia 1930 r. 

Wierzyciel, ogłaszający upadłość Lajb 
Bergman niezadowolony z przesunięć'" 
daty upadłości złożył skargę do są dr 
aoelac^inego w W a r s t w i e , domagając 
się cofnięcia daty upadłości. 

Sad apelacyjny, uwzględniając ape-
lacię Bergmana, postanowił wyrok sądu 
łódzkiego, przesuwa i a cy datę otwarcia 
unadfoścł na dzień 4 kwietnia 19.30 roku 
uchylić, a zatem pozostał w mocy wy­
rok ustanawiający w mocv datę otwar­
cia upadłości na dzień 17 stycznia 1930 T . 

Rynek walutowa! 
W dniu wczorajszym na K-e^%\ 

wym rynku walutowym w dals*'*"1 

gu utrzymywało się bardzo z * 1 3 - . ji 
ofiarowanie dolarów. Bank Po ' 5 ^ ! . * 
Cl za dolary 8.94, który to kurs utw 
mywał się na rynku prywatnym v \ l 
dżinach przedpołudniowych. Po 
uiu tendencja zlekka się wzmJ* t : ' ' 
płacono za dolary 8,85. 

Rzecz charakterystyczna, że a % 
rów nie oddawano poniżej 8."J 
świadczy o tem, że rynek jest P^J 
nany, źe dolar zachowa kurs par*"*! 

Kurs dewizy przez giełdę w a ^ J 
ska nie został zanotowany, zaś k l , r S , i 
blowy obniżył się do 8.92.2. Obf !Jj 
larami były znaczne, z uwagi w % 
zaofiarowanie i stosunkowo d z n j 
ne zapotrzebowanie. Pozatem sil*1 c A 
szuklwane by ły franki wszelkie?" J 
dzaju. Materiał frankowy jako t * * ? ! 
nety złote, sprowadzane są z W1SS 
skiego rynku. Franki go tówkowi*3 
tuja w obrotach prywatnych na'i;<; \ 
(francuskie), szwajcarskie d o c h ^ 1 
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kował oficjalny kurs funta an«JlClLt 
go do 34.90. W związku z tem iĄ<.,$ 
wowano zapotrzebowanie na 
walutę przv braku materiałów. ZJ'a 
złote chętnie płacą 5.60. zaś za Ó°L} 
złote do 9.80. Zauważyć przv (fy 
warto, że wszystkie monety z ł ^ f,J 
tują w obrotach prywatnych °'N ,V 
proc. drożej. an'że!i banknoty. P':, 
względem stosunek procentowy $ Ą 
trzymany, bez względu na roJz a i 

luty. J 
Papiery lokacyjne 

wczoraj wybitnie zwyżkową tei^tj 
8-procentowe łódzkie listy w*\Ą 
podniosły się do 61, warszaws.<'.e Ą 
centowe w końcowem notow*i-i , u , Ą 
skały 63.75. Bardzo s'lnłe noszJ- * 1 
jako doskonały materiał l o ka^J^M 
procentowa pożyczka stabi! 
(55). Akcje natomiast w zan cd-,'-{l 
Bank polski stale bez zmiany 110 J ' 

eto na wełnę I tavĄ 
Ministerstwo zapowiada się fr 

ciw tym projektom 
Dnia 22 b.m. odbędzie się p°f > 

nie komitetu związku organizacyj r*' 

czych RJ?. Jednym z głównym tematów V' Ą 
ma być sprawa cel przywozowy,6* J 
surowce włókiennicze. Stery roln'^ 
biegają intensywnie o przeproś" p 
wych postulatów w tej dziedzic'J> 
aagając aię ceł w wysokości 3 Pr 

id yalorem. ^ 
Jak wiadomo stanowisko T°^Jt] 

w tej sprawie znalazło poparcie *f M 
ny pewnych czynników rządowy0 'Ji 
rym chodzi o względy natury l ' s V' 
Zdaniem tych czynników wproWfl^n 
cel przywozowych na bawełnę ' ^ 
skompensowałoby częściowo wolk^ $! 
stałą w budżecie państwa wsktrt 6^ 1 

towanego ostatnio spadku VRPW ̂  
ceł, wynoszącego w porównaniu ' ^ 
nfm rokiem około 8 miljonów t.J 
miesięcznie. W tych samych 5 

rządowych panuje opinja, że w i 
nieprzeprowadzenia zasady cła Pr 

wozie wyrobów tekstylnych ^.Jt 
Ministerstwo Przemyślu i 

zajmuje jednak stanowisko P r z C

Ł I 

fiiefflu pieuicfuu. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

'irtown-dewizowei w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy bvło normalne, 
natomiast na banknoty dolarowe bardzo 
małe. Dolarem gotówkowym obracano 
no kursie 8.86: wvpMa telegraPczna na 
New Jork — 8.922. Nitowano kursv de-
wU: Bruksela — 125.55, Odafkk—175.50 
—175.60. Amsterr^m — 362.75, LotWvn 
34.90. Paryż — 3^ 14. Praga — 2642, 
Zurych — 175.10. MedMnn—46.35. Krrs 
ortent?.cvjnv dewizy New Jork—8.917. 
W obrotach poza Giełdowych dolar go-
tów5cowv utrzym'"'e się na r-oziomie kur­
su oficialnefo. W obrotach m l ^ r y b n n -
kowvch dewizy v» B°rUi — 209.75. mar­
ka niemiecka — 206.60. W obrotach pry­
watnych : r<*be1 złotv — 5.60 rubel srebr­
ny _ t fi«; bUnn — 0.78 czerwoniec 3.15. 

AKCJF. Na r v k i t a k c y j n a sytua­
c j i bez 7 i m ' ^ n v . Notowano* R->nV P o i -
" M — 110. CTę*łr»płc* _ 27. W ^ g H 17. 
LUpopy — 13, Haberbusch —- 25. Akcje 

'nie notowane: Cuk'er — 18.25, MMze-
j<5w _ 4.?5. StT^chnwłre fi -fi 40. 

PAPIFRY PROCFNTOWE Dla na-
pierów państwowych prreważała tende". 
r H mocniejsza nr?v obrotach średnich. 
W dziale nrywatnych n^ Ier^w lokacyl-
nvch tendepcla ró\vn|f± do<ć mocna r>rzy 
większych obrotach dla 8 proc. !i«tów m. 
Warszawy, które bvfv w n^er-klwar-i" 
Notowano: 3 nror onź. Uró. 31 I nóf. 4% 
roż. inwest. seri. 81 I oół—82 I 1'4. r w v . 
k?a — 76: 5 nroc. P O * . ko«wer«: 41 1 1/4. 
6 proc. dolarowa 57—^6 i 1-'4—56.W. 
7 proc. pot. śtflbH. 55 i n^T_R4 ł oół —55. 
8 oroc. ^ l io- . K i jow i . B O.K. 93. 7 nrr«c. 

' ziem. doi. 57—58, 7 I M ł rroc. z'pm. ^3 
I —^3 i nól 5 pr^c. " i . Warsz3wv ^0— cn 1 
3/4. 8 nroc. m. WńrsżWw fi3 70—64.50 

1^63.75. 8 r t r r v . m. rxd->\ 61. 8 oroc. m. 
Piotrkowa 55.^5 Drobne •r-^T-ntccle. a f łe 
pnł ; onrn«e: rW^rów''"'1 ^3.e0—44. *a A 1 
póf n r o c . r*1 W - w 7 '-^>'*?'>rr, ptsct* 47.25, 

• za 6 proc obllig. m. W - w y I em. 36 

wprowadzeniu cel przywozoŶ  równo na bawełnę jafs i na wd*™' 
• 

Ani grosza kresy1" 
bez zasięgnięcia informaci w 

Największe w Łodi i I iuro I n ' 0 ' * f»-
kr t ry łowych — 1500 wla«nych *c 

pendentów w kra u i zatfroo^ 8 .jj 
Ś R Ó D M I E J S K A Nr. 70 (Ceg ie ln i * * 8 

1*1. 129-30. ( 

A 
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D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 
FILM O PRZEPIĘKNYCH MELODJACH I ARCYZABAWNYCH SYTUACJACH. 

WSPANIAŁA KOMEDJA TRYSKAJĄCA BUMOIEM P. T. 

t rozkoszną M A R Y G L O R Y 
i JEA W PlU&ATEPl W ROLACH GŁÓWNYCH. 

Początek o g. 4 ej, po południu. — Aparatura Western Electric. 

KUPONY ULGOWE, BILETY WOLNEGO WEJŚCIA I PASSE-PARTOUT NIEWAŻNE.' 
D o g o d z i n y 6 - e J c e n y m i e j s c z n i ż o n e . 

D o k t ó r N • . V D * 1 • 1 D ź w i ę k o w e k i n o 

Sf L ? i , B l n % I M D Z f t 
CHOR. WENERYCZNYCH. 

?SNRNVĆH l"' WŁOSÓW. 
V i « U ° R A U Y SEKSUALNE). 

P ? 1 * * ! * 2 . ' lei. 132-28 
r, ł ? 1 1 * ! ' od 9 - 1 1 I 5 - 8 . 
* i ^ M t e l e i święta od 10-12 ' ~ ' V 1 OWICIU Uli I ' ' 1 0 

* Lecznicy. Piotrkowska 62. 

N a w r o t 8 , t e l . 2 1 9 - 9 0 

p o w r ó c i ł . 

»% Dr . med. 

lewlaiskl 
f«c|aiAndr«Ia 5, tel. 1 5 9 - 4 0 . 
^ I m C n ° r ó b skórnych, wenerycz 

" "^op lc iowych . Elektroterapja, 

DR . M E D . R O M A N 

B o r n s t e l n 
ord. w chor. wewnętrznych I nerw. 

spec], przemiana materi i . 
Traugutta 9. Od 6 I pól—8-ej 

Ki l ińskiego 178 

Od wtorku dnia 20 do poniedziałku dnia 26 paźdz. 1931 r. wt. wspaniały 100 proc 
film dźwiękowy złotej serii „United Artlsts" produkcji 1931/1932. 

N o w y tryumfalny sukces Dolores del Rio w monumentalnym arcydziele dźwlę-
kowem, osnutem na tle słynnej powieści „Ewangeline" p. t. 

„ANIOŁ MIŁOŚCI" 
Najpiękniejszy poemat wielkiej miłości! Dolores del Rio śpiewa najnowsza pfo-

S e i ł k C N a ^ ę p n y 1 program: , J A N K O M U Z Y K A N T " . W roli głównej Marla Malicka. 
Witold Conti, Kaz. Krukowski. Dymsza I Stefek Rogulskl. 

Polisy Amerykańskie! 
D O C E N T 

l i . K l . A i l Falkowski 
r r »V| m i l ł diatermia. Choroby nerwowe i psychiczne p r z y j - ^ t s r j m 0 c h o d u , w którym brak niektó 

w " l e od godz. 8 — I I i od 5—9,muje ul. Piotrkowska 64, m. 4 w ponic- ^ j , c z c < s c l , 3 o p o r i ( oszacowanego na 
J ) u n'e<hieie I święta od 9 - 1 . .dziatki , środy i piątki od g. 4 do 6-el. s u m 2 , , ^ i 1 0 i 

\ D a n oddzielna poczekalnia. | T e l . 102-62. 

Do akt Nr. 35 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Idzi. Stefan Znlkowskl, zamieszkały w 
Lodzi przy ttHcy Traugutta Nr. 10, n a ( 

zasadzie a r t 1030 U. P. C . ogłasza, żel Adwokat mój w N. Jorku komunikuje, Iż nowe polisy T o w . „New-
w dniu 4 listopada 1931 r. od godz. 10 Jork", które będą znoszone T o w a r z y s t w u przed I-ni grudnia skorzystają w 
rano w Łodzi przy tri. Sienkiewicza Nr. styczniu z daleko lepszych warunków l ikwidacj i , niż dotychczas. Wobec tegc 
37 i Nowo - Targowe j Nr . 31 , odbędzie odnawiam przyjmowanie nowych polis do 10 listopada r. b. 
się sprzedaż Z przetargu puMIcznegiłl Również odnawiam przyjmowanie nowych polis Tow. , .EqultabIe', w 

(ruchomości, należących do Edwarda I sprawie którego adwokaci spodziewają sie rychło dobrego rezultatu pomimo, 
'Stefanii małż. Rata jczyk I składających,!ż w y r o k Jeszcze nic ogłoszony (Widocznie T o w . tamuje) . 

Sz. Goldman 
ul. Piłsudskiego Nr. 36, od 4 do 6. 

Dr , 

U 

tana Jbfe 4, 
„ telefon 216-90. 

l e i l s t a U . o r ó b s k ó r n y c h 
ii* 1 w e n e r y c z n y c h . 

•Jje l a m p ą k w a r c o w ą . 
• E l e k t r o t e r a p j a . 

U l e od g. 8 - 2 przed p. I od 5 
D̂aA 1 ś w i e t a od "godziny 9—1 

" • ^ J t ó d z i e l n a poczekalnia. 

I QiARZY SPECJALISTÓW 
p ^ N E T D E N 1 Y S T Y C Z N 

rJS?v G Ó R N Y M 
HI ' ^ o w s k a 294. tel. . 
^ W ^ s t a n k u tramw. pabianickich) 

•° d 10-ei rano do 7-ej 

C Z N Y 
R Y N K U 

122-89. 

J. AJZNER 
i p o w r ó c i ł . 

A l . K o ś c i u s z k i 1 , 
_ _ T e l . 1 0 1 - 6 2 . 

Akuszerka > Felcz, 
EUGENJA T A K S Y N 

pracuje obecnie tylko prywatnie. W 
klinice — na życzenie pacjentek. W z o ­
rowe prowadzenie porodu, troskliwa 

opieka. 
W Ó L C Z A Ń S K A 97, Tel. 163-05. 

Do "akt Nr." 1433 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
Idzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi p r z y ul. Mlelczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art . 1030 U. P. C . ogłasza, 
że w dniu 30 października 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul . P r z e - 1 

jazd Nr . 39, odbędzie sic sprzedaż z ~ . n A „ 
.przetargu publicznego ruchomości, na 
lleźących dp Chalma Margulicsa i skła 
dających się z szafy 1 kredensu, oszaco 
Iwanych nn sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 20 października 1931 r. 
Komornik: K. .SUZ IN . 

O K A Z J A . 
P Ó Ł C I E Z A R O W Y S A M O C H Ó D 

wieńcz. Reklamowy, marki Renault — NA cho .*'S> CD*LEH. \ U ' ? J 

Wllî le , L ś , w ' c t a . . d o 2 " e i PO Pm r]e\z
 k " ° s c n ą - furgon duży, zam 

%! e śu^ . , c , a , n o ś c l
 • dentystyka. knięty. obity blachą, mało używany • 

^Nc la u?,0' l a m D a kwarcowa. "" 
W?v (ńiA„ R o e n«*en, szczenienia. 

"'6 łvui'l Operacje, opatrunki, 
" a k ó w zastrzykami. W i z y t y 

p o r a . D "a miasto. 
< J d e m

P o r a d a 4 złote. 

kwarcowa wszelkiemi akcesoriami, nadający się 
dla wszystkich celów 

O K A Z Y J N I E D O S P R Z E D A N I A . 
Dzwonić telefon 160-35. 

ystyczna oraz wenerolo-
chorób skórnych i wene-
:h porada 3 złote. 

*s lca 175 , t e l . 162-On 
r"dera i Rentgenem — czynny 

^ • ^ ' ^ c h o r y c h od 12-ej do 2-ej. 

Ż a k ł a t i K u ś n i e r s k i 

Ch. W. TYGIER 
dawniej Traugutta 5, 

przeniesiony został na ul. Piotrkowską 
Nr. 114, tel. 119-42. 

| W y k o n y w a wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po cenach 

przystępnych. 

HOMEOPATA 

fc khał Geller 
. 49. tel. 245-60 

w e wszystkich chorobach 
— o d 9 - 1 i od 4 - 7 

DR. M E D . 

i Pierwszorzędna 
fabryka cukiernicza 

w Polsce 
p o s z u k u j e 

z a s t ę p c y 
^'S B6 QL 'M. W. N 'na województwo łódzkie. Kaucja w 

;?<%, S T O y i n r n i o r i wysokości minimum zl. 10.000.— wy-K\^.^?z\^\,^^^ Z K , o s z p n , a d 0 Administracji 
j ę b i w . •i?*'** i i. d. „ \\Z*? 1 >• d. regulacja 

^ M b s , 8 e , , , ) d i a i { n o s t y k a . 
« < F i f i 7 T £ L > 2 1 6 - 5 7 

Mi, 

pod - „Rutyna". 

Łódź, dnia 15 października 1931 r. 
Komornik; S. Z A J K O W S K I . Pokój 

u m e b l o w a n y 
wszelkiemi wygo 

d i m i przy intcli 
gentnej rodzinę za 

mr. do wynajęcia 
Jul, Wólczańska 74, 
m. 18. Oglądać mor 

1 - 3 pop. 

T E L E G R A M . 

D o akt Nr . 942 1931 . 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o -
|dzl, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Mlelczarskiego Nr . 14. 
na zasadzie art . 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 30 października 1931 r. od 
?odz 10 rano w Łodzi przy ul . Sienkie­
wicza Nr. 79. odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Gustawa I Ber ty małż. 
ITeszner I składających sie z pianina 
marki „Helnrlchsdorf", oszacowanego 
na sumę zł. S50. 

Łódź, dnia 20 października 1931 r. 
KoKWrnlki K, S U Z I N . 

p o k ó j 
u m e b l o w a n y 

Żeromskiego U 

D r . m e d . 

R ó ż a n e , 
D z i e l n a NsB, 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznch 
;i moczopłciowych. 

D o ~ a i c t ^ r " 2 8 7 9 ~ 1 9 2 9 " - T ^ ^ " f i l S 
O G Ł O S Z E N I E . F n c

o d o - o ^ 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - E i » l t t r o t e r a n l a ' 

dzi Kazimierz Suzin, zamieszkały w J * * ^ g". 
Łodzi n r z y ut. Mleczarsk iego Nr . 14, n j a d l , p a n . | 

PiJWCHWATYWV,JI| 
PCWNTR 
MOCNCL 
CICNWTCL 

na zasadzie art . ffl U. P. C ; ogłasza'. n i a d l a p a ń ' 
że w dniu 30 października 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, p r z y ut. Nawrot ^śkmW^iSt 
Nr. 44. odbędzie sic sprzedaż z przetar 
gu publicznego ruchomości, należących 
do Józefa I Zofii małż Kowalskich I 
składających się t mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 700. 

Łódź, dnia 20 października 1931 r. 
Komorniki K, S U Z I N . 

Na liczne życzenia Szanownej Publiczności 
przybył do Łodzi słynny w Polsce i zagranicą 
jasnowidz I grafolog J. Karten, który jest dyplo­
mowany przez profesora uniwersytetu dra Fer-
wen w Bonn nad Renem. 

Zasługi Kartena są znane, jak np. przez w y ­
krycie morderstwa w Sopotach u p. Santen. 
przewidzenie śmierci hrabianki Djedj l 7 dni na­
przód wo Wiedniu, wypadek który długo za j ­
mował umysły mieszkańców stolicy. Naddunaj-
ski bandyta Szczerba, znany wielokrotny mor­
derca, którego poznało medjum p. Kartena, p. 
Vilma Turay , która zdobyła rekord uznania 
przez profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
profesora dra Ludwika Skoczylasa, że dokła-
dnlel I lepiej widzi w transie jak znany inżynier 
Ossowiecki. P. Vi!ma T u r a y eksperymentowała 

wyb i tnym! osobami, Jak: książę dr. praw W. 
Ogiński, dr. praw W . Chojnowski. Warszawa , a 
także z mistrzem polskiej pleśni Janem Kiepurą. 
W ie lu jest lekarzy, prokuratorów, sędziów, rad­
ców sądowych, k tórzy faktycznie uznali, że w 
czasie transu Jest medium Vllma T n r a y obdarzo­
ne wyższą siłą jasnowidzenia. 

Znany Jasnowidz Karten dokładnie określił 
wielokrotnego potwora z Dusseldorfu. Wzbronlo 
no mu wstęou do kasyna gry w Sopotach. Kar­
ten dał wiele razy „kontra' ' na uniwersytetach 
grafologowi Szormanowl. 

Kartonowi wystarcza do eksperymentu ręko­
pis do widzenia przeszłości, teraźniejszości i 
przyszłości. W i d z i w organizmie ludzkim w tran 
sie wszelkie choroby, które Istnieją, w ludzkich 
organach. 

Eksperymenta Kartena by ły wielokrotnie ba­
dane przez prokuratorów tak w Polsce jak i 
zagranicą. 

Godziny przyjęć od 10 do 12 i od 4 do 8, 
w niedzielę od 4 do 8. 

Adres: Łódź, ul. Andrzeja 24. front I I pię­
tro, m. 8. 

Eksperymentator Dr. Ostrowski. 
— ™ « — i • • • • i niiu.^g 

Przyj, od 3—7. 

ii ^ a n y z utrzymaniem 
7*,* v1aJS l"la od zaraz. MIRON 

skiego 18 m. 27. 

S K L E P 
f r o n t o w y 

d o wynajęcia zaraz. Zachodnia Nr. 17, 
'UD, wiadjmość u dozorcy, 
u l . 

J 2 ° i ^ N r « . 2 , , s 1930 r. 
„ OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi. Stefan Górski, zamieszkały w Ło-
dzi przy ulicy Sienkiewicza Ńr. 9 na 
".asadzle art. f030 U. P. C. ogłasza FT 
w dniu 20 listopada 1931 r. cd godz 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorsklej'"Nr. 
^ J i c ^ n c t ó ^WSTFLDFFITL ZAMIESZKAŁY w Ło •RYDSA^™^ Nr. 9. nal 

U d ź . d ń i a j paźdz,ern. k a J 93, r. \ T P & ^ l & T ^ 

^ E T Y C Z N Y . . S Ł A W A ' KOSMEJ^^ZNY^y G O R N S T E I N Ó W N Y 

. AA* PinirkowBka 175, parter, m. 9. Tol. 138-76. 
L 6 N a ! n o w s « mefody 'racjonalnej kosmetyki 

i higieny. 

Do akt Nr. 1561 1931 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-! 
BEZROBOTNI 

C Z Y T A J Ą R A N O 

„ R E P U B L I K Ę " 

Komorniki S. GÓRSKI. 

P U L O W E R Y 

ponieważ iest to 
pismo .w Lodzi I 
groszy 

najtańsze poraąne 
kosztuje .tylko.. 15 

ouoęuzie się sprzcuaz z yrzt-iumu'.,, - ' „ T - ; ' . _ J . U U nDnnwvr-H 

'publicznego ruchomości, należących d o * ' w
 DA*!Ł!ft 9 R O l ) N y C M 

Fryderyka Starka 1 składających się z 
różnych mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1009 gr. 50. 

J sweterki ręcznej roboty polecam. Łódź, dnia 10 października 1931 r. 
ifplotrkowska 199. I I wejście, I p. m. 15 K o m o r n i k i S . G Ó R S K I . 

telefon 213-64. ~ ~~ 

O G Ł O S Z E Ń „Republika- zamiesz­
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za­
robkowej. 

http://li.Kl.Ail


PARCELACJA LETNISKOWA !e;cnó: .,cśnJf ;v od,es,ości oko,° ? 
M A J Ą T K U kilomelrow od Lodzi, przy szosie pomiędzy 

N A P O L E O N Ó W Poddębicami i Uniejowem. 
(Składowa część dóbr Poddębice) ., 

Parcele od 4 5 groszy za metr kwadratowy na Z-IetnlB sptafy. 
Dotychczas rozparcelowano ISO hektaiów. Obcn ie sprzedaje się ostatnią część. Przy stacji Poddębice na llnji kolejowej Zagłębie-Gdy-

nia. Szcsa prowadzi do Kalisza, Konina, Hupcy, Koła i Turku. 
Miejscowość położona wśmd bals^micznyih lasów sosnowych, ciągnących się na przestrzeni kilkunastu kiomclrów kwadratowych, dają­

cych zdrowe i czyste powietrze. Grunt bezwzględnie suchy i piaszczysty. Niedaleko rzeczka o piaszczystych brzegach. Kąp.cle i plaża. 
Cegielnia i kamieniołomy, tartak i składy drzewa na miejscu. 
Zaprowadzenie wodociągów i sieci elektrycznej umożliwi założenie letnisk na wysokim poziomie zdrowotnym i kulturalnym. 

I n f o r m a c j e w B i u r z e m i e r n i c z e g o p r z y s i ę g ł e g o JAMA PIEKARSKIEGO, Ł ó d ź , P i r a m o w i c z a 15 , 
T e l . 1 2 2 - 1 0 , u d z i e l a j ą o d 9 — 1 2 i o d 5 - 8 p p . inż . Rub .ns te in i Z a l e w s k i . 

Zatw. przez M. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

została otwarta d. 15 września b. m. przy ulicy 

P i o t r k o w s k i e j 7 1 
m. I0. I I I pictrao. 

Zapisy codziennie od 5—9 w kancelarii Szkoły. 

t 

D o k t ó r 

RZE1UKA O W O C O W E 
P A R K O W E 
I G L A S T E 

krzewy, róże rośliny zimotrwate i Dalie Georginie poleca 
w wielkim wyborze 

3e? iv K o ł a c z k o w s k i 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y , Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

Kwiaty cięte i dcirczkowe 
C e n y z n i ż o n e . C e n n i k i n a ż ą d a n i e . 

C e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e 

11-go L i s t o p a d a daw. Konstanty­
nowska) 17 , m 4 f r o n t I I p i ę t r o 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel . 181-83 

SpeeialUta c h o r ó b ! 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o ­

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a i l a m 

PA k w a r c o w ą . 
Przvimue od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 op.. od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od-
10—1. Dla oan od 
dzielna poczekalnia 

Dr. 

P o w r ó c i ł 
Choroby skórnf 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
łeief. 128-07 

Przyimuie od 10-12 
i od 0-7 

^̂^̂oTTp̂^̂żjl 
K A M I E N I C Ę rentowną kupię, wpłaca­
jąc 50.000 — 70.000 złotych. Oferty do 
administracji — „Bez pośrednictwa" 

fi 

Narutowl -
22 

S K L E P do odstąpienia, ul 
cza 8. Owocarnia 
T R Z E P A K 45" Śchlagmaschiiie prawie" 
nowa sprzedam tanio. Ofer ty pod -
. .Trzepak ' . 

Spawanie Łukiem Elektrycznym 
(szweitowanle) 

k o t ł ó w p a r o w y c h , l o k o n t o b i a 
cyl indrów, k o m p e s o r ó w , p o m p i t. p. wykony* 3 

iacnowo i tauio 

W ł a s n a p r z e w o ź n a aarena fy 
Tadeusz Fikek i w 

Ł ó d ź , S ienk iewicza 2 2 , t e l . 190-19 ^ 
S T I M . M L M E pianin i f n r t e P ^ l pianin 
'idansKa 67,_ni. 3 tel. I72-79 
PKZVULAKAi. s l e p i c s r ^ # j j 
Odebrać można za wynagrodź"" 

3 4 5 pokojowe. ws"żelk.e'pnTR7FRMA " " w n a 47. m ^ j j ^ j n o w s k i ^ ^ 
??TlnTw N i & n o w a ! » ckspcdJem. ł .ADME i ^ ^ y ^ r W l 
^a do składu wędlin, ul. Piotrkowska z telefonem. n k - k r ę p u j ^ y do 

- ąclaL_Cęi{lelnlaiia 8 

M I E S Z K A N I A w starych domach oraz_ 
za komorne miesięczne w nowych d o ' 
mach. 1 2 
wygody, centrum miasta i na peryfer 
iach z połączeniem t ramwalowem. mie 
szkania w Rudzie Pabianickiej . Rado-
goszczu. Chojnach, poleca Biuro ..Pn!-
Tuch" A l Kościuszki 27. telefony 141-01 
132-01. 

. .GORSECIARKA" . Poszukuje w y k w a ­
lifikowaną uorseciarkę. znającą krój . 
Piotrkowska 09. m. 29. i\ 

L O K A L E fabryczne, biurowe, handlo­
we, odpowiednie na instytucje, stówa-
rzyszenia. szkotv. pracownie, narażę 
bocznice i t d. poleca Biuro „Polrueh 
Al . Kościuszki 27. tel. 141-01, 132-01. 

P A N I E N K A z 8-io letnią praktyka po­
szukuje pracy do mniejszych dzieci, 
l e i . 177-94. R E G I N A Bursztaln zgubiła p o ^ f J 
Z A J M Ę się gospodarstwem jednej kul-nie za komorne na zł. 300. wyu»...jcD 

D o k t ó r 

Ó<3S>0 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o z e n i e ż y ­

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od iakości towaru Nie kazdv dowolnie zacbwa 
lany towar lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość za«łuf!u e na Wa«ze zaufanie. 
TYLKO „ P L L A " T > 

choroby kobiece 
i drńi; moczowvch 

G d a ń s k a 7 7 - a 
tel. 208-95 

Przyimuie od godz, 
6—8 wiecz. 

Z K L A T K I schodowej pokoje, umeb­
lowane, bez mebli dla małżeństw z 
używalnością kuchni, dla przyjezd­
nych. Kabinety dla lekarzy, adwoka­
tów poleca Biuro „Polrueh", Al . Ko­
ściuszki 27. front parter, telefony 
141-01. 132-01. 31 

za komorne na zł. 300. -
.uralnej osoby, najchętniej Pani . Oferty 30 ub. m. i podpisane przez * , a , « 
lo adm. pod „ M i l a ' . domu przy uJ. Lipowej Nr. 2 7 jo 
P O T R Z E B N A fryzjerka od zaraz. No- Ue / .s chiego. za czaa od 1 l iP 0 * 
wo Zarzcwska 25, Szmul Zontair. pażdzicni ika_l i>31 u 

inteligentna, z długoletnie- H E L E N A Zarzycka. Wspólna l 9 ' 
lubiła legitymacje P a ,;,k|y 

Pnziw" <y 

M I E S Z K A N I A 1. 2. 3. 4 I 5 pokojowe 
w nowych I starych domach z WWROI 
darni, pokoje umeblowane z klatki ™ , , ™ y n C 

schodowej poleca Biuro „Geguz". ul. 
Piotrkowska 81 . tel. 105-39. 30 POTRZEL-NY 

P A N I E N K A 
mi świadectwami, poszukuje kondycji. Koszez. zgubiła legitymacje 
w iek 2—7 lat. Pomoc w cosoodarstwie wą, wyd . p r z r y J i r i i i e L K . 1'ozii 
g ^ Ł y f e y t n l ć ,133^8. A . P O T A K O \ V S K " i r t i r i M b r ^ s l t ^ 
P O T R Z E B N A wykwal i f ikowana okrę- skradziono 5 weksli: zł. 3U0 — 
-Marka. Pierwszeństwo ma posiadająca Marjanna Nowak. zf. 200 i 100 

Zgłoszenia: ul. Śródmiejska Franciszek Ciesielski i 2 WCKSIC 

I. 
D r . m e d . 

choroby 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f i rmy 

Kurt Hoffman zawiadamia, że Sąd O k r e s o w y w 
Łodzi w Wydz ia le I ' I Handlowym decyzją z dn. 
6 października 1931 r. wyznaczy ł ostateczny 
czteromiesięczny termin sprawdzenia w ierzy te l ­
ności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 6 lutego 
1932 r. o godz. I I w kancelarji W y d z i a ł u H a n ­
dlowego Sądu Okręgowego w Lodzi przy ul. 
Plac Dąbrowskiego Nr, 5 pokój Nr. 15. 

Wierzycie le , k tórzy w zakreślonych termi­
nach nie zaręczą za rzetelność i prawdziwość 
wierzytelności ulegną skutkom, wskazanym w 
art. 513 Kodeksu Handlowego. 

Syndyk Tymczasowy 
Aleksander Lewlt . adwokat 

Ważne dla eksporterów! 
Młody człowiek ]. 35, wiele lat p rzebywał w 

Europie zachodniej, władający językami: pol­
skim, rosyjskim, niemieckim, angielskim, f ran­
cuskim i holenderskim, znający kraje: Belgię, 
Holandię. Anglję, Francję i Niemcy, tamże do­
brze ustosunkowany, poszukuje zastępstwa pol­
skiej f irmy eksportowej na Europę Zachodnią. 
Pierwszorzędne referencje. Łaskawe oferty pro­
szę składać pod ,,W.' ' do Administracji. 

C e g i e ł n l a n a 11 
od 2—3.30 i 8 - 9 

Te l . 126-02. 

Aientura używa­
nych 

S a m o c h o d ó w 
I m o t o c y k l i 

sprzedaż, kupno, 
komis, zamiana 

Gdańska 82. telef. 
189-28. m sklaHzie 
nowocz. Ford. Che-
vrolcta,Steycr i inne 

Lokal 
s k l e p o w y 

do oddań a zaraz. 
Bałucki Rynek 5, 

m. 2. od 8--12 rano 

»• yy f^H iL -Ńawrot 54. Podleśny. . 
ne pokoje razem położone w eleganc Z D O L N A mąnicurzystka potrzebna od 
kim domu z całodziennem utrzyma- z a r a z zanladu fryzjerskiego. Andrze 
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska i 3 - ^ 
43. m. 10. i P O U k E C Z N A poszukuję krawiec dam-

złotycll. wyst . Jak aobczak. 
damski męski, wvższ_e_unievvażn,a s.e, 

D O O D D A N I A I pokój frontowy ume­
blowany. Andrzeja 43. m. 17. 30 

SWi A 1 £r<Mrn-VI.-|fi 47 

D W D O K I E N N Y frontowy, umeblowa­
ny pokój do wynajęcia. Gdańska 135. 
m. 7. od 12—3. 22 i: N a u k a I wychowan ie 

M I E S Z K A N I A 3 pokojowego z kuchnia, A B S O L W E N T K A szkoły handlowej 
z wszolkiemi wygodami , w okolicy ul. we Wiedniu udziela lekcji angielskiego 
Piotrkowskiej i Narutowicza lub w po- francuskiego, dorosłym i dzieciom od 
bliżu Sadu Okręgowego poszukuję od lat 7. pojedynczo w grupkach po cc-
zaraz. Zgłoszenia do administracji pod nach bardzo przystępnych. Wiado-
..Sadownik" lub telef. 164-05 od 8 do 3 mość: telef. 224-52 od 4—7 p. p. 
P°.P°?- 30PAinZANKA. dyplomowana nauczy-

Przedszkole „Dcm DiietW 
»V»t. Montcns K | 

J ę z y k i c h c e d l a d z i e c i 
po j k ierownictw. ^ 

W. K A P Ł A N Ó W ^ * | 
Przy jmuje >ię zapisy codz 1 * ' 

go Iz . r . - 2 i >d 4 - e

f f < j 
Traugutta 12. fr. | i p. tel. 

Pocz. zajęć i-go wrzcś |"^>^ 

W y p o ż y c z a l n i a ksiS** 

LEKTURA O D S T Ą P I Ę 2 sklepy w ( i śródmieściu. ciclka udziela lekcy! jęz. francusHega. 
Wiadomość sub ..Zaraz 3 0 ' . 21 gramatyki , pomocy szkolnej, l i t e r a t u r y ! * — — — — — . jji 
2 P O K O I E z kuchnia zaraz do wyna ję l !f"»wcrsacji po cenach umiarkowanych P I O T R K O W S K A 79 ( A l . KosO ^ 
cią. ul. Andrzeja 58. ni. 25. wejście z Południowa 20. m. 20 w podwórzu w Nr. 22) poleca nowości w 5-clu V 
podwórza na prawo. I H Piętro, od godz •*i"*,ei oficynie na parterze l e i . 150-12kach. Abonament miesięczny 
4 _PP, Po>_._ ?i od 3—5-ej. 
POKÓJ frontowy komfortowo umchln- S T U D E N T K A ze znajomością hebraj-
wany z światłem elektrycznem w y g o - ^ i e g o udziela lekcyj . Dzwonić teł. 
darni, wejściem niekrępujacem do w y - ?-3-57. 
nąjfc:ą. Gdańska 135. m. 6. 

skie książki_— 2 zjote. 

S w e a H 
21 POSADĘ zapewnia dobre wykszta łcę! P U L O W E R Y . R E F O R M Y P f > 

»u' l i le fachowe. T o w . Wiedzy Technicznej n a . f ' ' a w i a - , r 6 w n

I

, e . t . p r z y i . m u i

n

e

n cJ *5 
W. Gdańska 45. przyjmuje zapisy kandvda w , ! e m ? , z w , a s . n c i ' u b ^ , e r z f r > ' ' 

I P O K Ó J umeblowany, wejście niekrepu 
jace. blisko Sądu Okręgowego do w y - — r -
naj(vcia. Narutowicza 49. m. 15. ' ° w (tek) a) do szkoły chemicznej, b) " y -

— — — — — — — - — - na kursy kineopcrat..rów. c) kursy kre 
U M E B L O W A N Y f rontowy pokój d o s ) a r z y ( r e k ) b l l ( J o w l a n y c l l kanalizacyj 
wjmajęc.a z oddz clnem weiściem z te-n^ęl , , maszynowych i elektryków. 23 
kfonem. Żeromskiego 46. I P-. m. 3. 

Pracownia Sweat rów. 1*r3 
14, pnprz. of.. I piętro. 

• jANGIEl .KA udziela lekcyj angielskiego 
W Y N A J M Ę pokój umeblowany z od.konwersacj i , korespondencji i l iteratury 
dziclnem wejściem oraz pokój przej-jCcny przystępne. Telefon 245-88. 
ściowy. Główna 46, m. 29; 

D U Z Y frontowy pokój do wynajęcia z 
używalnością telefonu. Kilińskiego 89, 
m. 7. tel. 226-36. 
P O K Ó J słoneczny skromnie umeblował 
ny do wynajęcia. Narutowicza 47. m. 16 C H 1 R O M A N T K A Marmona 

przy ulicy Piotrkowskiej 
lo wynajęcia. W y m i a r y 
mtr. kw. 

Oefrty pod 
cii. 

n a t ^ i 
lioo ' 

inis'r'' 
Szedy" do adn' 1 " -

tclepatkaj 
p o s z u k i w a n y . 

Szcze(Jó'owe oferty 
sub „Elektromecha­
nik" do adm ninicj 

tzefn Di'ma 

i ZA O D S T E P N E M poszukiwane pokój z*™**?*0*6' tmźn lc jszość . rady. wska-| 
'kuchnią lub duży pokój na odcinku - 6 w k i Sierpnia 18. m. 3_ f ron t .J l 

Pokot 
(wynajęty wprost od gospodarz" .^ ' 

I Piotrkowskiej od Narutowicza do Oeru Z A G I N A Ł 17 września na Pomorskiej dzo elegancko umeblowany do W 
dowej lub przyległych ulicach. Telefon piesek czarny ratlerek, biała plamka napVnia wraz z nr.-blami (ws«J'[i|W 
197-28. tylko miedzy 2—3. piersiach. OdproM.dz ić za nagrodą, lub częściowo) od 1 listopada- '.'dH'1 

— ; — . Wierzbowa 13. t . k f . 136-44, od 12 do 2 do P°L UJ»BłBtat tBł l lM«WłB»BslB»HBBglBBl lBaBBe3«BBlJ l 

Za wydawcę: Wydawnictn-o „Rópublika"', Sp. z ojrr^odl». i redaktor odDJW. Wacław Smólski. W drak. ..Keoublik-i". S D . Z ojjr. odo. w Ko4z\ Piotrkowska 4« 


